ODESSA ZDOBYTA 


Ogromna zdobycz zwycięskich wojsk rumuńskich. — Wielkie 

sukcesy niemieckiego lotnictwa przy ściganiu uciekających 

z Odessy transportów wojsk. — Nieustanny pościg za wro- 

giem między morzem Azouskim a bońcem.— Legion hiszpań- 
ski bierze skuteczny udział w bitwach 


nie transportowce uciekające- 
go z miasta wroga. Zatopiono 
celnie zrzuconymi bombami 6 
statków handłowych o ogólnej 
pojemności około 30.000 trb. 
Trafiono również ciężko 8 dal- 
szych wielkich stątków oraz 
zniszczono 1 sowiecką łódź po- 
Ścigową. 

Między Morzem Azowskim 
a Dońcem wojska niemieckie, 
włoskie, węgierskie i 


Z Kwatery Głownej Führera, 
17 października. 

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje: 

Pod naczelnym dowództwem 
wodza Rumunii, marszałka 
Antonescu, jedna armia ru- 
muńska, dowodzona przez ge- 
nerala Korpusu, Jacobici i 
wspomagana przez niektóre 
specjalne oddziały wojska nie- 
mieckiego craz lotnictwo, zdo- 
była w dniu 16 października 
miasto i port Odessę. Tym sa- 
mym zostały zwycięsko zakoń- 
czone, trwające od 2-ch mie- 
sięcy ciężkie wałki, prowadzo- 
ne przeciw nieprzyjacielowi, 
zajmującemu silne i głęboko 
ufortyfikowane pozycje polo- 
we przed Odessą. Zdobycz nie 
została na razie ustalona. 

Z upadkiem Odessy, stracił 
nieprzyjaciel znaczne centrum 
przemysłowe oraz najważniej- 
sze i największe miasto i port ! 
nad Morzem Czarnym. 


i słowac- 
kie ścigają nadal pobitego 
jeroga. 

Na odcinku północnym fror- 
tu wschodniego oddziały Le- 
gionu Hiszpańskiego wzięły 
skuteczny udział w walkach. 
Poza tym działania wojenne 
na wschodzie mają przebieg 
planowy. 

Skuteczne ataki lotnicze by- 
ły skierowane w dniu wczoraj- 
szym i w ciągu ostatniej nocy 
na ważne urządzenia wojsko- 
we w Moskwie. Również Pe- 
tzrsburg został w nocy na 17 | 


października znów zbombardo ı ców i zniszczono nieprzyjaciel 
wany. ski sprzęt wojenny. 

Przed ujściem rzeki Hum- Na miasto Bengazi wykona- 
ber i na zachód od wysp Seilly , no dwa następujące po sobie 
zatopiono przez bomby jeden | naloty, zrzycono bomby kru- 
duży statek handlowy Oraz | szące i zapalające, od których 
dalszy statek o pojemności | ucierpiała głównie dzielnica 
1.500 trb. Urządzenia porto- | arabska. Zabito 23 osoby i kil- 
we nieprzy jatieła, położone na | ka raniono, częściowo zpośród 
południowe-wschodnim i zacho | ludności tubylczej. 
dnim wybrzeżu Anglii zostały | Dalsze wiadomości o ogło- 
obrzucone bombami. Kilka bry | szonej już w komunikacie Sił 
tyjskich bombowców zrzuciło | Zbrojnych we czwartek, 9 paź- 
podizas ostatniej nocy W za- | dziernika akcji pod Amba 
chodnich Niemczech bomby Ghirghis (odcinek Gondaru) 
zapałające i kruszgce. W nie- | potwierdzają ciężkie straty nie 
których miejscowościach po- | przyjaciela, który pozostawił 
wstały nieznaczne szkody. Je- | na pobojowisku 259 zabitych. 
den samolot nieprzyjacielski | Angielskie samoloty bezsku 
zestrzelono. tecznie zaatakowały włoskie 

RZYM. (PD). Kwatera | stanowiska Ualag, Nocą prze- i 
Główna Sił Zbrojnych oznaj- | prowadziły włoskie bombowce 
mia: Nieprzyjaciel ponownie | atak na bazę floty w La Valette | 
przeprowadzał na odcinku | (Malta). Obiekty były sku- 
pod Tobrukiem ataki na włos- | tecznie bombardowane. Wszys 
kie stanowiska, lecz został| tkie maszyny włoskie powró- 
wszędzie odparty. Wzieto jeń- | ciły do swych baz. 


Na obszarze morskim przed 
Odessą lotnictwo niemieckie 
zaatakowało bardzo pomyśl- 


BERLIN, 15.10. (PD). Ze 
źródeł wojskowych komuniku 
ją: Silne oddziały niemieckich 
samolotów bojowych popierały 
w dn. 14 października z dużym 
powodzeniem akcję wojsk nie- 
mieckich na północnym wy- 
brzeżu morza Azowskiego. 
Szczególnie gwałtownie atako- 
wały niemieckie samoloty o- 
krety handlowe i transportowe 
bolszewików. W rejonie mor- 
skim koło Mariupola zatopio- 
no wskutek trafienia przez 
bomby statek handlowy o po- 
Jemnosci 1.800 TRB. i frachto- 
wiec o pojemności 1.500 TRB. 

W/ porcie Berdiańska zato- 
piono 2 mniejsze statki oraz 
silnie uszkodzono sowiecki o- 
kręt handlowy o pojemności 
2.000 TRB. Niemieckie samo- 
łoty bojowe atakowały skutecz 
nie cofające się na wschód od 
Mariupola w kierunku na Ros- 
tów kolumny sowieckie. Znisz 
czono wskutek trafienia przez 
bomby ponad 100 zmotoryzo- 
wanych i konnych wozów. 
Znaczna ilość wozów została 
przez bomby niemieckie silnie 
uszkodzona. 
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cechuje prase londyńską 


SZTOKHOLM, (PD). „Times“ pi- 
sze, że Anglia 1 Stany Zjednoczone 
nie mogą w tej chwili swymi Josta- 
wami do Sowietów zastąpić tego, co 
Związek Sowiecki traci w materiale 
wojennym. Poza tym nie ma możli- 
wości transportowych, Pudobni» pe- 
symisłycznie wyraża le „Daily Mail“, 
która stwierdza, że wiadomości na- 
pływające ze Związku Sowieckłego 
są 2 każdym dniem poważniejsze. 

Gazeta przychodzi do godne 
uwagi stwierdzenfa, że powątpiewa- 


BERLIN, 15 października, (PD). 
DNB komunikuje, że podczas dzie 
siejszego nalotu samolotów brytyj- 
skich ma francuskie wybrzeże koło 
Havru, niemieckie myśliwce zestrze- 
Iły 3 bombowce typu Bristol- 
Blenheim oraz 6 myśliwców typu 
Spitfire, 

BERLIN, 15 października. (PD). 
Ze źródeł miarodajnych donoszą 
w-g dotychczas posiadanych wiado_ 
mości, że w dn. 14 października nie* 
mieckie oddziały lotnicze zniszczyły 
podczas walk powietrznych 39 sa- | 
molotów sowieckich, artyleria prze- ! 
ciwlotnicza zestrzeliła 7 samolotów, | 
na ziemi zniszczono 6 aparatów; w 
ten sposób Sowiety straciły ogółem 
52 samoloty. = 


Á 


PETERSBURG WE WŁADZY G. P. U. 


*NOWY JORK, (PD). Korespondent 


„Chicago. Tribune“ w Heistnkach 


donos?! na podstawie opowiadań 
zbiegów, którzy dotarli de ffńskich 
lintj, o stosunkach w oblężonym Pe- 
tersburgu, Treycałowy Śnieg na uli- 
each został na lód zbity stopamf fy- 
sieey ludzi, a rozpaczą poszukują 
cych żywnoścł I opału. Sterczące z 


| wody w Nowej Zatoce maszty waka- 
zują miejsce zagłady wiclkich 1 ma- 
tych okrętów woje.nych. 

W lasach na północny zachód od 
Petersburga mieszka w nędznych 
chatach z gałęzi i mchu glodujae I 
marge ponad ćwierć miliona ludzi, 
Są to wieśniacy f robotnicy s oko- 
licznych wsi 1 miasteczek, zmuszeni 


— 000mm 


Obojętność kierowników fabryk 


SZTOKHOLM, 15 października, 
(PD). Sowiecka służba prasowa po- 
daje artykuł pewnego sekretarza ko” 
mitetu okręgowego partit komuni- 
stycznej, w którym między innymi 
wskazuje się na niebezpieczeństwo, 
zagrażające Związkowi Sowieckle 
mu, a przede wszystkim na brakl, 
jakie się zauważa w produkcji po- 
szczególnych przedsiębiorstw, 

Przedsiębiorstwa te nie  umfały 
przekształcić sie odpowiednio de 
wymogów wojny. Góruje obojętność 
i lekkomyślność. Jako przykład po- 
daje się pewne przedsiębiorstwo, w 
którym trzecła część maszyn jest 
nie do użytku, rzekomo z powodu 
braku sił roboczych. Agitatorzy par- 
tyjni winni koniecznie naradzać się 
z robotnikamt i kierownikami przed” 


T 


Drzysitzanie torenów w rejonie Rrjańcka 


BERLIN, (PD). Cały obszar koło |śnie z tego powodu 


Briańska | WTaźmy jest, — jak się 
DNB dowiaduje, przepełniony roz- 
prószonym!? żołnierzami sowieckim1, 
kłórzy rzucili _ broń  bezplanowo 
błąkają się po polach. Systematycz- 
ne przeszukłwanie terenu oczyścił 
obszar bitwy. Podana w specjalnym 
komunikacie z 14 października Hez- 
ba 500.000 jeńców, wziętych w bit- 
wie pod Brjanskiem ł Wiaźmą wzro- 


w następnych 
dniach znowu. 

Zniszczenie okrążonych w kotłach 
pod Brjańskiem sił sowieckich nie 
zostało jeszcze zakończone, należy 
się więc tu Hezyć z dalszą, wiska 
liczbą jeńców. Poza tym poniosły | 
Sowiety w obydwóch bitwach nad- ; 
zwyczaj duże straty w zabitych pod- 
czas Ich ataków na niemiecki pier- 
ścień okrążenia, 


Zestrzeione samoloty 


BERLIN, 15 października, (PD),-żadnych strat, Niemieckie 


Że źródeł wojskowych donoszą. że 
14 października na ode'nku jednego 
Nlemieckfego korpusu na południu 
Wschodniego frontu zestrzeliły nie- 
mieckie myśliwce — Messerschmilt- 
ty w walce powietrznej 16 samolo- 
low sowieckich. 


U . : . 
Niemieckie myśliwce nie m ały 


wojska 
lądowe w dniu 14 października prze” 
prowadziły owocną działalność prze- 
ciw sowieckim atakom lotniczym. 
Jedynie pa południowym odcinku 
wschodniego frontu obsługa nfemiec- 
kiego korpusu czołgów zestrzełiła z 
broni piechoty 7 sowieckich samolo- 
tów. 


siębiorstw, mówi stę dalej w artyku- 
le, albowiem skuteczność produkcji 
zależy od kontroli partti i jej agt 
tatorów, 

Pracę należy prowadzić z kłyscy- 
pliną wojskową. Lekkomyślność 1 
beztroska są zbrodnią w obliczu te” 
go, że nieprzyjaciel zdąża ku życio- 


wym centrom Związku Sowiec- 


kiego. 


; przes władze bolszewickie do ewa- 
kuacjt. Mieszkańcy Petersburga iy- 
ją clasno stioczen!. Każdego ranka 
wywozi się z placów 1 ulic mężczyzn 
I kobiety do miejscowośct przed. 
mtejsktch celem budowania okopów, 
— g początku w odległofti 25, póź: 
| niej 15 1 10 mil, a obecnie t bliżej 
miasta. Obiad tych 1 tak osłabionych 
ludzi składa stę ze słonej zupy na ry- 
ble i pół funta chleba, 

Na ulicach I w parkach miejskich 
Wzywa sie mieszkańców, za pomocą 
ustawionych wielkich głośników, do 
obrony miasta do ostatniej kropii 
krwi. Chleb kupuje ste nielegalnie. 
i Cena jego wynosi dwudniowe wyna- 
| grodzenie fachowca mechanika, 
Publiezne zgromadzenia są zakaza- 
ne. W głównej kwaterze GPU przy 


ji Grochowej mają się odbywać 


nocą masowe wyroki Śmierci. 


Terror w Petersburgu jest dzisiaj 
większy aniżeli kledykolwiek daw- 
niej, Dztesięć tysięcy już zginęło, 
setki tysięcy oczekuje Śmierci. GPU 
poprostu szaleje. Zbiegowie opowla- 
dali, ke demonstranci, którzy odwa- 
żył się podnieść głos przeciwko ter- 
rorowi, zostali wraz ze słuchaczami 
otoczeni, załadowant do aut ctężaro- 
wych 1 wywiezieni tak, że nikt o nich 
więcej nie nfe wie. Na rynkach opo- 
władają sobie ludzie, że rzekomo nie. 
zwycıezona armia sowiecka wszędzie 
została pobita, śm'eją się gorzko aad 
tymi niewielu samolotami anglelski- 
mi, które przybyły do Murmańska, i 
są propagandowym dowodem „an- 
glelskiej pomocy“, Ludność nie oba- 
wła się niemieckich żelnieczy ı ocze- 
kuje zajęcia miasta 
i obojętnością właściwą ludziom 
Wschodn. 


t nfe na temat wojskowych niemiec- 


kich komunikatów stanowi „najwyż. 
Szy stopień szaleństwa“, Lepiej bo- 
wiem przygotować się na najgorsze, 
aby później nie być zaskoczony, gdy 
ono stanle się faktem, 

Związek © Sowiecki znajduje się 
rzeczywiście w śmiertelnym niebez- 
pieczeństwie. Historyczna pz2panľaa 
© inwazji wraz z żądaniem, by An- 
glia stworzyła drugi front wojenny, 
przynosi tylko szkodę. W końca ga- 
zeta domaga stę od Churchilla wy- 
jaśntenia, co w rzeczywistości Anglia 
dostarczyła Związkowi  Śowieckie- 
mu 


BUENOS AIRES. (PD), Publicysta 
Spearman stwierdza w doniosieniu 
kablowym z Londynu, że naród an. 
glelskI jest przekonany, że skoro 
Zwlązek Sowiecki został pobity, to 
Niemcy nie mogą być już zwyciężone, 
Wiadomość tę powtarza „Nacion“, 
który mówi o rosnącym wśród na- 
rodu angielskiego niezadowoleniu z 
powodu niedostatecznej militarnej 


| pomocy dla Sowietów. 


Brytyjskie spoleczeństwo  zrozu- 
miało, podkreśla Spearman, że woj- 
na osiągnęła swój moment krytycz- 
ny. W wielkim niebezpieczeństwie 
znajdujący się Związek Sowiecki żą- 
da gwałtownie od Wielkiej Brytanif 
ublecanego materiału wojennega, 
ażeby wstrzymać choć na krótko na- 
cisk wojsk niemieckich, 

_—W-prasie angielskiej i prywatnych 
rozmowach wytyka się głośno rzą- 
dowi angielskiemu brak zdolności 
do ezynu. Podkreśla się, że po klęsce 
Sowietów Wielka Brytania posiada 
malec widoki na dalszą walkę z mili_ 
tarnie silniejszymi Niemcami, które 
nadto mają w swej dyspozycji . 
waszyslkie surowce Eurepy, Spole- 
caeństwo domaga się dlatego możli- 
wie największej pomocy nie tylko 
przez wysyłanie broni, lecz również 
drogą inwazji na kontynent, 

Według poglądów pewnych kól, 
Inwazji takiej jednak prawie nie mo- 
żna przeprowadzić. Wielka Brytania 
nie ochłonęła jeszcze od Dunkierki, 
a zorganizowanie transportu wojsk 
przez Kanał jest zbyt trudne. W kon. 
cu nie trzeba zapominać, że poten- 


z rezygnacją | cjał s8 wojskowych sprzymierzonych 


nie może równać się z siłą militar u} 
Niemiec. 


CYFRY MÓWIĄ 


BERLIN. (PD). W olbrzy-, 
miej, wciąż wzrastającej licz: | 
bie jeńców na froncie wschod- , 


nim dopatruję się prasa prze- 
konywującego dowodu zala- 
mania Sie bolszewickiej obro- 
ny. 

„Völkischer Beobachter“ pi- 
Sze: Zadna armia, nawet gdy- 
‘by się ona opierała o niewy- 
czerpany, jak niegdyś wmie- 
mano, materiał ludzki, nie mo- 
że wytrzymać takich strat. 
Albowiem do przeszło 3 milic- 
nów jeńców. trzeba dodać licz- 
bę poległych i rannych, liczby, 
których nie da się jeszcze dzi- 
siaj ustalić. Straty te w pierw- 
szych etapach kamnanii prze» 
wyższały jednak liczbę jeńców. 
Dochodzą do tego olbrzymie 
straty w materiałe wojennym 
w najnowocześniejszej i naj- 
cięższej broni, w czołgach, Sa- 
molotach ! w artylerii. A licz- 
by te wzrastają z dnia na 
dzień, z godziny na godzimę. 

Gazeta pisze dalej: „Skoro 
pozostałe kotły w rejonie Briań 
ska aż do ostatniego żołnierza 


i do ostatniej armaty zostaną 
oczyszczone, wówczas straty 
sowieckie jeszcze bardziej po- 
większą się. To jednak będzie 
oznaczało, że siła zbrojna bol- 
szewików, największa machi. 
na wojenna wszystkich cza- 
sów, została rozbita. 
„Berliner Börsenzeitung“ 
stwierdza: Mimo  wszełkich 


nieprzyjacielskich prób ukry- 
cia, fakt pozostaje faktem, że 
sowiecka siła bojowa przesta- 
ła faktycznie istnieć, Wojna 
jednak będzie nadal prowadzo 
na, aż do całkowitego zjama- 
nia wszystkich naszych wro- 
gów. 

„Deutsche Allgemeine Zei- 
tung“ podkresia: Olbrzymia 


UTRATA KADRY 


to niczym niezastapiona strata 


BERLIN. (PD). W związku 
ze stwierdzeniem w onegdaj- 
szym komunikacie Sit Zbroj- 
nych, wzięcia do niewoli w 
przeciągu niespełna 4 miesięcy 
ponad 3 miliony jeńców so- 
wieckich, DNB otrzymuje z 
miarodajnych wojskowych źró 
deł następujące uzupełmienie: 
'Tracąc 3 miliony jeńców, stra- 
ciły Sowiety najlepszą część 
swojej siły zbrojnej. Już przed 
kampanią wschodnią pceniali 
znawcy zupełnie wyszkolony i 
najlepiej wyposażony trzon ar- 
mii sowieckiej na 3 miliony, 


a taka obecnie liczba została 


całkowicie zniesiona. Jeśli do’ 


tego doliczyć stratę w zabi 
tych i rannych, to okaże się, 
że Sowiety straciły już także 
najlepsze uzupełnienia. Znacze- 
nia liczby jeńców nie może ob- 
niżyć żadna propaganda. Ope- 
racje niemieckiego wojska po- 
stępują tak, jak poprzednio, 
zwycięsko naprzód i zbliżają 
siędo terenów, które Rosjanie 
uważali zawsze za niedostępne 
w wojnie, na przykład — ob- 
szar źródeł Wołgi. 


potęga, przygotowana przez 
Związek Sowiecki w ciągu 25 
lat celem dokonania napaści 
na Europę, została od Finlan- 
dii do Morza Czarnego podzie- 
lona na części, ujęta w kotły 
i rozbita. Ani jako siła ataku- 
jąca, ani jako nowoczesna Siła 
obronna Sowiety już nie ist- 
nieją. Odbywające się obecnie 
ciężkie walki zakończą się zwy- 
cięsko w tej największej w 
dziejach świata wyprawie wo« 
jennej. 

„12—Uhr—Blatt“ oswiad- 
cza: „Anglia została tym zwy- 
cięstwem boleśnie ugodzona. 
Zdobycie olbrzymiej przestrze 
ni pozbawiło brytyjską bloka- 
de wszelkich widoków powc- 
dzenia. Niemcy łączą dzisiaj 
na kontynencie potęgę militar- 
ną i gospodarczą, jakiej ani 
Anglia, ani Stany Zjednoczone 
nawet w przybliżeniu nie moe 
gą osiągnąć. Przez rozstrzyg- 
nięcie na Wschodzie nie tylko 
uzyskano zwycięstwo, lecz I 
ugruntowano je. 


Sn «2 


Przeżycia komunistv w Zwiazku Sowi Sowieckim 


ZA KULISAMI KOMUNISTYCZNYCH KC 


W rok po swoim przybyciu do 
Zwiazku Sowieckiego 1925 
uczestniczyłem w obradach V kon- 
gresu kominternu. Atmosfera była 
entuzjastyczna, fanatyczna. Zagra- 
niczni delegaci robotników, którzy 
przybyli na kongres, byli olśnieni 
wspaniałością przyjęcia, jakiego 
doznali przez centralne urzędy mo 
skiewskie. Niezmiernie sprytnie 
unaoczniono im „zdobycie rewolu- 
cji bolszewickiej”, 

Zagraniezni delegaci mieli dojść 
do przekonania, że partia w ciągu 
kilku lat po wojnie domowej spowo | 
dowała w Rosji kompletny przew- 
röt na odcinku życia gospodarczego, 
kulturalnego i społecznego, oraz łe 
postawiła na zupełnie nowych, zasa 
dniczo lepszych podstawach warun 
ki życiowe i pracy. Wtedy jeszcze 
bolszewikom był przecie potrzebny 
każdy zagraniczny entuzjasta. Prze 
cie wszystkim chodziło o wywołanie 
wrażenia, że ogół sowieckich pra- 
cujących stoi zwarcie za partią ko 
munistyczną i nikt sobie nie życzy 
powrolu dawnych czasów. 


Nikt z komunistów zagranicznych 
nie miał pojęcia, że kierownictwo 
kominternu miało zupełnie określo 
ne zamiary przygotowania w róż- 
nych krajach z góry ustatonej akcji 
rewolucyjnej i że przeprowadzenie 
jej nie miało nie wspólnego z obr3 
ną interesów robotników. Na od—- 
wrót, prawie wszystkie uchwały od 
biły się fatalnie właśnie na robotni 
kach tych krajów, 

Moi przyjaciele partyjni wyznali 
mi później otwarcie, jakie były wła 

- $ciwe kuiisy V kongresu oraz ine 
nych kongresów. Gospodarka Zw. 
Sowieckiego łeżała na obn łopat- 
kach. Nie udawała się organizacja 
uregulowanej sprzedaży na rynkach 
zagranicznych wyduszonych na 
chlopach produktów rolniczych, tę 
po szła sprzedaż  kapitalistycznej 
zagranicy większych *lości drzewa, 
nafty oraz innych surowców i pół- 
fabrykatów, jak również gotowych 
fubrykatów. Świat nie chciał jeszcze 
wtedy ełyszeć o handlu ze Związ- 
kiem Sowieckim. Trzeba to było 
odkręcić. Należało wykorzystać tat 
wowiernych zwolenników komuni. 
stycznych partyj zagranicznych do 
zrobienia potrzebnego wyłomu w 
tym froncie bojkotowym. 

Judzono więc na kongresach par- 
lyjnych do wystąpień  rewolucyj- 
nych przecłwko „kapitalistom oraz 
ich rządom“ w ojczyźnie delegatów. 
Cel był wyraźny, mianowicie ostıbie 
nie, wzgłędnie, o ile by sie dało, 
unieruchomienie gospodarki tych , 
krajów przez strejki, bunty, żądanie 
wygórowanych zarobków itp. Postę 
powano przy tym według ściśle 
ustałonego programu. Delegatów 
z poszczególnych krajów podzielona 
no na grupy fachowe, sekcje, np. 
sekcja obróbki metali, rołna, prze 


mysłu drzewnego i gospodarki leś 
nej, ‘ ydobywania nafly, górnicza 
itp. W tych sekcjach mówey sowiec 
cy uprawiali demagogiczną propa- 
gandę, poczym „jednocześnie“ uch- 


walano rozpocząć tę lub ową akcję! 


natychmiast po przybyciu do ojczyz 
ny albo też w. czasie umówionym. 
Nikt z delegatów nie miał pojęcia, 
że jedynie ciężkie kłopoty gospo- | 


tii komunistycznej w Związku So- 
wieckim wywołać właśnie w ozna= 
czonym czasie strajk w Finlandii, 


| 
i 
j 
darcze zmuszały kierownictwo ga 
4 


Szwecji, Kanadzic, Polsce i DANE 


konkurujących przy cksporcie mie | przebiegłością dawał 
unieruchomić ! brzymich zysków, 


na obszarach leśnych oraz w, 


wa krajów, by tam 


zakładach obróbki drzewa, i przez 
to uniemożliwić eksport. Celem by 
ło przełamanie oporu importerów 
przeciwko wwozowi drzewa sowiec 
kiego i zapocząlkowanie zdobycia 
rynków. 

I tak było we wszystkich dziedzi 
nach. Strajki, bunty, bezsensowne 
żądania podwyżki zarobków w Ame 
ryce, Polsce, Jugosławii, Rumunii 
i in. zarządzano nie w imię obrony 
interesów pracujących, lecz celem 
spowodowania dobrej koniunktury 
dla bolszewickiego eksportu. Tvsią 


ce robolniköw zagranicą w najlep- 


byt gospodarczy ze swoimi praco- 


!Biele; Rusi uf 


GONIEC CODZIENNY 


dawcami i popadałe w ciężkie kone 
flikiy z rządami swych państw. 
Straty zarobków, które ponieśli ro 
botnicy, dochodziły do miłionowych 
kwot, a straty gospodarki ich oj- 
cıyzuy były tak poważne, że trudu 
no je było odrobić, Przywódcy so 
wieccy osiągnęli swój cel: liczne ga 
łęzie przemysłu na długo zostały 
wyparte z rynków światowych jako 
„niepewni dostawcy”. Przez zastoso 
wanie tej taktyki udało się Moske 
wie narzucić swoje warunki tym 
| krajom, które miały mało surow 
ców A komintern z demagogiczną 
okruchy ol- 
zagarniętych do 
kieszeni przez Moskwę, jako subsy 
dia dia kas strajkujących robotni- 
ków. I to się nazywało „prawdzie 
wie braterską solidarnością". 

Nie miałem wtedy najmniejszego 
pojęcia o tym hanicbnym, nędznym 
wykorzystywaniu zagranicznych ko 
munistów, którym, jako idealistom, 
nie przyszło na myśl, że są tylko 
narzędziem polityki sowieckiej, o- 
tumauniotym przy pomocy przeróż- 
nych sztuczek demogogii marksi. 
stowskirj oraz wyrafinowanej mark 
sistowskiej dialektyki żydowskiej, 

Większość delegatów była prosty 
mi robotnikami, którzy po raz pierw ı 
szy przyjechali ze swojego miasta | 
do obcego państwa, gdzie spotkali } 


się z obcymi sobie obyczajsmi, zwy l pojęcia, Ze znaczyło to zamianę sie | 


nodmoskiewskich bezdrożach 


Najwyższą władzę na tere- | do zajmowania się wyłącznie 


nach Białej Rusi sprawuje Ko 
misarz Rzeszy dla Kraju 
W/schodniego dr. Lohse. Gene 
ralnym Komisarzem Białej Ru 
si został mianowany gauleiter 
Wilhelm Kube, pod kierowni 
ctwem którego zaprowadzono. 
od września urzędy cywilne 
na obszarach, przekazanych 
przez władze wojskowe Komi- 

Kraju 


sarzowi Rzeszy dla 


sprawami religijnymi. 
Osoby duchowne, zajmują- 


ce się polityką oraz działające , choty 


czajami I mową. Nie orientowali się 
nawet dobrze w stanie rewolucyjne 
go ruchu w swoim kraju, a już zu 
pełnie nie mieli pojęcia o tym, jak 
przedstawia się ten ruch na świecie. 
Nic węc dziwnego, Ze wszyscy wpad 
li w otumaniający zachwyt. 

W prawdziwe osłupienie wpra- 
wił mnie dziwny stosunek między 
delegatami europejskich krajów oj. 
czystych, a delegatami ich krajów 
kolonialnych. Np, angielscy, fran- 
cuscy, belgijscy, holenderscy dele- 
gaci bili entuzjastycznie brawo, je 
Sli ten lub tamten delegat murzyA- 
ski miotał płomienne oskarżenia na 
„angielskich despolöw, trzymają- 
cych nas w niewoli“, na „niegodzi 
wą wojnę tępiącą* prowadzoną 
przez francuskie, belgijskie, bolen- 
derskie armie kolonialne, oraz żą- 
dał bezlitosnego zwalczania tych 
„państw zbrodmiarzy”. Z niesłycha 
ną obojętnością podpisywali przy 
wódcy delegacyj komunistycznych 
żądania natychmiastowego uwolnie. 
nia „z więzów” kolonij oraz włącze 
nią ich jako odrębnych organizmów 
politycznych oraz samodzielnych 
państw związkowych do wielkiego 
światowego „Związku Narodów 
ZSRR." Wszyscy ei dziko gestyku- 
lujący doleg'ci z Indyj, Arabii, Kon 
ga, Południowej, Środkowej i Pół- 
nocnej Afryki, Korei itp. vie mieli 


BERLIN, 15 pażdziernika, (PD), 
Jedna z ntemicckch dywizji ple- 
uderzyła 15 października 


w tym kierunku, zostaną Wy- | przez pobojowiska na wschód od 


siedlone 
aresztowane. (,, 


N. S“). 


z kraju względnie Wilaźmy dalej naprzód 1 dotaria, 


jak DNB z miarcdajiy ca sródeł do- 


lidna blokada n e dos egnie Rzeszy 


BERLIN, 16 października. (PD). 


Wschodniego. Obszary te o-| „Żadna blokada nie może już wy- 


bejmują kraj na zachód od li- 


głodzić Rzeszy bowiem teraz Szcze» 


nii: Dawigródek, Słuck, Bere | gólnie okazuje się nasza wyraźna 


zyna, Borysów i Dzisna. 


Przy objęciu urzędowania 
Generalny Komisarz wydał 
zarządzenie, obejmujące 4 
punkty: 1) Wprowadza się 
obowiązkowe nauczanie mło- 
dzieży w wieku lat 7—14; 
szkoły winny być uruchomio 
ne od 1 października; 2) wpro 
| wadza się obowiązek służby 
pracy dła meskiej młodzieży 
od lat 14—20, a dla żeńskiej 
od lat 17 do 24; 3) postanawia 
się uruchomienie we _ wszyst- 
kich miastach ochronek dla 
dzieci, których matki pracuią; 
4) Wszystkie wyznania obo- 
wiązane są do zachowania wza 


| szej wierze w swoją rewolucyjną mi 
prowadziło rzekomą walkę o 


stosunków między sobą, oraz 


KIJOW 


Pierwsze wrażenia z Kijowa? 
Tak — przede wszystkim to chyba 
zdziwienie, że miasto tak mało 
ucierpiało. 

Znajdowaliśmy się na pozycjach 
przed miastem i powoli posuwaliś- 
my się naprzód. Jeszcze w czasie 0. 
statnich walk przed Łysą Górą, przed 
laskiem miejskim sądziliśmy, Ze te- 
raz nastąpi zawzięta walką wśród 
domów, która spowoduje pożar pe- 
ryferii miasta, a może 1 pięknych 
historycznych kościołów, Lecz nagle 
opór począł słabnąć, a wkroczenie 
do miasta nie spotkało się już pra- 
wie ze sprzeciwem. Wkroczyliśmy 
z pierwszymi oddziałami i weszlis. 
my na wzgórze obok cytadeli, I tu 
było wszystko przygotowane do œ 
brony, — lecz Zıdnego oporu — nie 
padł ani jeden strzał. Domy, baraki 
nie bvły zburzone. 

-Wcześnie przed południem. zdaje 
się po wysadzeniu w powietrze mos- 
tu żelaznego i po ucieczce przywöd- 
ców bolszewickich, stracił przeciw 


nik odwagę, Towarzysze komisarze 
| generałowie opuścili miasto, po- 
| rzucające Kijów na pastwę losu. U- 
mocnienia na ulicach świeciły pust- 
ką, przygotowane do wysadzenią w 
powietrze obiekty ocalały. — Poje- 


jemnej tolerancii oraz dobrych | 
my, aby pomóc Związkowi Sowiec- | 


dyńczy żołnierze i całe oddziały woj, 


skowe przebiegały bezradnie ulice, 
prawie że szukając pomocy z naszej 
strony i żywiąc jedyne pragnienie, 
by wreszcie to wszystko mogło się 
skończyć; wystarczało dać im znak, 
dokąd mają się kierować i gdzie się 
zbierać. 

Ale nade wszystko interesowało 
nas samo miasto. Było ono ku na- 
szemu zdumieniu rzeczywiście tylko 
niewiele zniszczone, Pompy instala- 
cyj wodnych paliły się w niektórych 
miejscach. Prawdopodobnie podpali_ 
ło je kilku zapaleńców przed uciecz. 
ką: widziałem trzy albo cztery po- 
Żary, które wkrótce zostały ugaszo- 
ne. To bvło wszystko w mojej dziel. 
nicy. Tvtko dworzec, który niemiec- 
ga samoloty przed dwoma dniami 


przewaga wobec przeciwników“ 
oświadczył minister 
do _ beriińskich przodsta wścieli 
NSDAP, zajmujących kierownicze 
stanowiska, 

Nieprzyjaciel musiał przekonać 
się, mówił dalej minister, że Rzeszy 


zarówno pod względem wojskowym | 


„ak i gospodarczym nie można do- | 


siaj Związek Sowiecki żadnymi 
zdolnymi rzeczywiście do walki are 
miami, 


Mimo to jest możliwe, że pozo- 


~ J stale bolszewickie dywizje będą jesz 
propagandy , 4 


Rzeszy dr. Góbbels w swojej mowie l 


cze przez pewieh czas stawiały zu- 

pełnie bezużyteczny opór. Wojna 
przeciwko Związkowi Sowieckiemu 
została wprawdzie rozstrzygnięta, 
ale jeszcze nie zakończona, 


Lecz naród niemiecki posiada 
dziś tę uspakajającą pewność, pod- 
kreślił dr. Góbbels, że grożące ze 


sięgnąć. Dzięki bohaierstwu niemiec | Wschodu niebezpieczeństwo zostało 


kiego żołnierza nie roaporządza dzi. 


ostatecznie usunięte. 


„Wera w krytyce" moment wow” 


AMSTERDAM, (PD). „Nie ma 
wątpliwości, że wkraczamy w kry- 
tyczny moment wojny. Czyulmy o- 
czywiście wszystko, eo tylko może- 


zaatakowały, dymił potężnie, 
przedmieście z tamtef strony, na 
wschód od Dniepru, płonęło. — Moż 
na to było obserwować z wysokiego 
fuer Poza tym wzgórza te przy- 
pominają brzegi Łaby pod Altoną. 
* A potem nastąpiło wprost oszala- 
;miające nas wystąpienie dziękczyn* 
ne ukraińskiej ludności. 
Zdobyliśmy jakiś tatu wóz. Dalej 
w niczajęte jeszcze części miasta! 
Wiele tysięcy ludzi oczekiwało nas; 
stali om gęstymi gromadamıf przy 
ulicach, niepewnf, co się teraz sta- 
nie, Pierwsi podnosili ręce z pozdro* 
wieniem, onieśmieleni, prawie nie 
mając odwagi tego czynić, Z chwl- 
lą jednak, gdy im się odpowiedziało 
pozdrowieniem, znikała od razu 
wszelka obawa i wstrzemięźliwość, 
Ludzie tłoczyłł stę, otaczali wóz, 
wyciągali ręce, mówilt do nas słowa. 
których nie rozumieliśmy. Na raz 
znalazły się kwiaty w samochodzie, 
trzymałem prawdziwe bukfety w re‘ 
ku, dwa spore bukiety, A gdy się 
było uprzejmy i dziękowało, ludzie 
zachowywali się jak dzieci, Papie- 
rosy leciały ma wóz, pierwsze krzy” 


kiemy, Ale aktów nie możnu usu- 


nąć życzeniami“, — tak oświadczyła 
brytyjska słzżba prasowa w swych 
ostatnich doniesieniach. 


alki „Hell Hitler“ zagrzmiały, — ba 


nawet „Heil Bismark“ kilkakrotnie 
wyraźnie uderzyło w uszy. 

Glężko było posuwać się naprzód: 
co chwilę nas zatrzymywano i co 
chwile próbowaliśmy torować sobie 


drogę, „— chciało się przecież zba-, 


dać mastrój całej ludności Ale lu- 
dzie przepuszczali nas z trudem. 
Dziewczęta rzucały małe wachlarzy- 
ki 1 znowu kwiaty; gruba paczka 
bibułk. papierosowej upadła memu 
zdziwionemu sąsiadowi na kolana. 
Co się ludziom pod rękę tylko nawi 
nęło, a mogło służyć jako podarunek. 
przynoszono nam w ofierze, przede 
wszystkim jednak kwiaty, które 
zrywano połajemnie, oczekując nas 
fuż od godziny, gdy rozpoczęły się 
detonacje wysadzanych w powietrze 
obiektów, 


Przed pewną fabryką zgromadziłi 
stę robotnicy, a ujrzawszy nas, TU- 
szylf 1 rairzymali wóz. Trzeba do- 
brze uzmysłowić soble, że dztało się 
lo w bołszewickim do tej pory Ki- 
jowie, że było to pierwsze spotkanie 
s miejskimi robotnikami, a widok 


kierki na kijek, Z jednakową oba- 
jętnością wszyscy delegaci przysłu- 
chiwali się, gdy przywódcy delega 
cyj względnie fachowcy z kierowni 
ctwa kominternu wyliczali rewolu 
cyjne śroki, przy pomocy których 
miało się pomagać tubylcom w ra=- 
zie wybuchu powstamia: odezwy do 
wojsk kolonialnych, by nie strzelały 
do powstańców, niszczenie składów 
amunicji i broni, samolotów, samo 
chodów pancernych, tanków oraz in 
nych środków wojennych przezna- 
czonych do tłumienia powstania tu 
ziemców, zamachy ma transporty 
wojskowe na lądzie i na morzu, 
sprzątanie dowódców wojsk kolo- 
nialnych itp. Nie podjął się ani je. 
den głos protestu. Wszyscy byli 
przekonani, że uchwałami tymi od 
dają rzeczywiście przysługę podbi- 
tym narodom. 

Ale nie tylko właściwe posiedze- 
nia na kongresach i narady na sek 
cjach były sprytnie organizowane; 
niemniej sprytnie aranżowano poka 
zywanie „wielkich osiągnięć socjali 
stycznej rozbudowy”, Delegatów 
dzielona na małe grupy i oprowadza 
no ich po fabrykach,- uniwersyte- 
tach oraz instytulach badania, któ 
re z góry były przezmaczone do po 
kazywania ich gościom zagranicz- 
nym. Tam opowiadali im kierowni- 
cy fabryk, funkcjonariusze partyjni 
i związkowi, że fabryki, uniwersyte- 


wiaduje się, po uciążłwym marszu 
do twardej drog! komuvikacyjnef. 
Przez cały dzień | całą noc ma- 
szerowały oddziały  dywizjł bez 
przerwy naprzód. Długi wąż wozów 


pancernych, samochodów _ ciężaro- 
ych 1 ciągników m działami prze- 


ciskał się przez bagnisty las i gęste! 
zarośla. 

Godzinamt całymi bębnit deszcz 
o płachty namtotowe maszerujących 
i moczył piechurów, przepychajg- 
cych się przez gqęstwinę na wąskich 
dróżkach, Często musieli on? samo- 
chody, które ugrzęzły w blocie, wy- 
clągać drużynami I pchać naprzód. 


Mimo tych trudności rankiem 14 
października dywizja osiągnęła 
wskazany rozkazem cel. 

—000— 


To w niczym mie zmieni sytaąc| 


NEW YORK, (PD). „Christian 
Science Monitor‘ donosi z Waszyn- 


gtonu, Ze materiał wojenny Stanów 


Zjednoczonych mle wpłynie na sy- 
tuację Moskwy, Urzędy dodają, że 
tylko całkiem nieznaczna ilość ma- 
terlalu zostaje ı wysłana na front 
wschodnf I Ze to nie może mie żad- 
nego wpływu na e>ór sowiecki. Co- 
kolwiekby rząd zrobił, to 1 tak nie 
może Istotnłe wzmocnić sowieckiego 


| oporu. 


ulic przypominał bardzo czasy nie 
pokojów w Niemczech. Przez pe- 
wien moment nfe wiadomo było, co 
sie teraz może przydarzyć, Spotka- 
no nas tymi samymi okłaskam? ji 
okrzykami, jak wszędzie. 

Sytuacja staje się jeszcze ciekaw- 
szą. Ktoś wskazuje na slopień samo” 
chodu ? odczytuje po niemiecku ro- 
syjskim alfabetem napisane przemó 
wienie. Zawiera ono najgłębsze po- 
dziękowanie Ukraińców dia miemfec- 
kich żołnierzy, złorzeczenia pod ad. 
resem Sowietów í kończy się okrzy- 
kami na cześć Wodza Niemiec, Ze- 
brani wokół ludzie, a jest Ich już 
około 400 do 500, domagają sie 
przetłumaczenia, I na to jest przy- 
gotowany mówca, odczytuje bowiem 
tłumaczenie, a wówczas owacjom 
nie ma ikońca. Bez przerwy trwają 
potrzasania rąk młodych, ale i sta- 
rzy łudzie, których odcpchnięto ku 
fyłowi, chcą zabrać głos. Poważny 
brodacz ciśnie się ku przodowi, i 
chce mnie koniecznie pocałować w 
rękę. Przerażony cofam ję, a wów- 
czas zaczyna płakać, mnie zaś robi 
się przykra, że go obraziłem. Jakaś 


—— e ara. 


NGRESÓW ŚWIATOWYCI 


ty i naukowe urządzenia w Zwiaz 
ku Sowieckim kierowane są prawie 
wyłącznie przez dawnych  robotni. 
ków. Na podstawie statystyk i wy 
kresów udawadniano delegatom, że 
w wyższych uczelniach oraz uniwer 
Sytetach Związku Sowieckiego kształ 
ci się przede wszystkim dawnych ro 
botniköw i chłopów, jak również 
ich synów na inżynierów, techni- 
'ków, kierowników zarządu pańs! wo 
wego i gospodarczego itp. W zakła 
dach wzorowych, przeznaczonych 
na pokaz dła cudzoziemców, jak np. 
w „Instytucie Fracy“, pokazywano 
delegatom najnowocześniejsze rirzą 
dzenia dla ochrony robotników 
przed wypadkami, twierdząc jedno 
cześnie, że we wszystkich fabrykach 
Związku Sowieckiego istnieją po- 
dobne urządzenia, 

Świeżo 
ozdubio 
nych obruzami i kwiatami, otrzymy 
wali delegaci smaczne jedzenie — 
takie jadalnie, twierdzono, są we 
wszystkich fabrykach od chwili ob- 
jęcia władzy przez bolszewików. Li 
czne „fikcyjne” jadłospisy, z dokład 
nym podıniem zawartości w kalo- 
riach, służyły do oszukania delega 
tów, że tukie jedzenie, jak to, co 
otrzymują robotnicy 
Związku 


W jasnych, obszernych, 
pomałowanych fadalniach, 


właśnie zjedli, 
we wszystkich kantynach 
Sowieckiego. 


Oprowadzano delegatów po no- 
wowybudowsmych mieszkan ach ro 
bolniczych, w których mieszkali 
uprzywilejowani agenci GPU 
swoimi rodzinami, Pokazywano im 
przedszkola, do których, udając się 
do pracy, odduwali swoje dzieci wyż 
si funkcjonariusze partyjni, związ 
kowi i państwowi pod nadzór pielę 
gniarek oraz lekarzy, i gdzie miały 
pierwszorzędną opiekę i wyżywie- 
nie. 

Mieszkali delegaci w najlepszych 
jednakże 


ze 


hotelach moskiewskich, 
byli od ludności izolowani. » Jedze 
nie mieli doskonałe; podawano naj 
lepsze wina kaukaskie i owoce po- 
łudniowe. Przeważająca większość 
delegatów napewno nie miała nigdy 
w swoim życiu możliwości pozwo- 
lić sobie na takie nadzwyczajności, 
jakie im podawano. I pod tym 
względem -osiągano przewidziane 
programem wrażenie, a zwłaszcza 
na prostych „delegatów robotni- 
czych: podziwiali bogactwo Związku 
Sowieckiego i „wspaniałą  gościn 

ność“ „ludności“ sowieckiej, 


Po sześciu dniach nastepowalo 
zakończenie kongresu na uroczystym 
wieczornym posiedzeniu. Około ty 
siąca delegatów opuszczało pod nie 
zapomnianym wrażeniem pierwszo 
rzędnie zainscenizowany spektakl i 
rozjeżdżało się po całym świecie, 
by wszędzie, w najodleglejszych na 
wet miastach | wsiach swojej ojczyz 
ny, głosić naukę komunizmu i z ca- 
łych sił wprowadzać w życie wyty 
czne kominternu, 


słarsza pani wsuwa obydwie swoje 
ręce pod moje ramię i bez przestan 
ku nim potrząsa. Sprawia to bół, ale 
muszę wytrzymać. Ałbowiem we 
wszystkim tym objawia się radość, 
i tylko radość, 

Dalej! Wszędzie powtarzają ste 
te same sceny, Jedziemy przez sze- 
rokie ulice. Już ostrzegają Ukra ńcy, 
Że tu ı ówdzie są założone miny i 
gestami wskazują. że te wielkfe bu- 
dowle mlały wylecieć w 'pow.etrze. 
O, miiy człowieku! Tylu pionierów 
jeszcze nigdy tu nie mieliście, 

Inni znowu chcą sie dowiedzieć. 
czy wolną rodzie sfę modlić, poka* 
zują ną kościoły i czynią znak krzy- 
ża. Z całą pewnością możece. Po" 
tem znowu *rzyki „Hefi Miller“, f 
wyuczone słowa: „Serdecznie wha- 
my, nie opuśćcie już nas lym razem 
więcej”. Jaki rozgardiasz wokoło, 
To, że kobiety nie mogą powstrzy= 
mać łez, i mnie samemu ściska serce. 

Mogło być 30 do 59 iysięcy lu- 
dzi, którzy w podobny. sposób ca“ 
łymi godzinami na ulicach nas spo- 
tykalt, albo wznosząc okrzyki za- 
stępowali nam drogę. Może też byli 


Nr. 78 


GONIEC C 


Ghea weiągnać Amerykę do wojny 


WASZYNGTON. (PD). 
komisji zagranicznej Izby pro- 
wadzono w dalszym ciągu ob- 
rady, dotyczące zmiany usta- 
wy o neutralności. W czasie 
obrad doszło do starcia między 
przewodniczącym  Bloomem 
i jednym z posłów republikań- 
skich, który protestował ostro 
przeciwko ograniczeniu czasu 
na omówienie tego zagadnie- 
nia do 2 dni. Jako pierwszy 
przedstawiciel apozycji prze- 
mawiał adwokat nowojorski 
John Finerty. 


Oświadczył on, że uzbroje- 
nie okrętów handłowych jest 
pretekstem by wciąznąć Ame- 
rykę do wojny. Dotychczas za- 
topiono tylko 3 statki amery- 
kańskie, które wiozły kontra- 
bandę. Nie zostały one zato- 
pione bez ostrzeżenia. Na po- 
czątku posiedzenia republika- 
nin Mundt oświadczył, że o- 
trzymał od byłego posła w 
Brukseli, Cudahy, depeszę, w 
której wyraża on gotowość 
wypowiedzenia się przed ko- 
misją. 

Zapytany telegraficznie o 
zadanie ekonomista nowojorski, 
Flynn, oświadczył, że zmiana 
ustawy o neutralności nie jest 
bynajmniej pomyślana jako 
ochrona statków USA, lecz 
ma na celu wciągnięcie Ame 
ryki do wojny. Przewodniczą- 
cy uniwersytetu Havarda, Fe- 


2miszczeni 


Liczni mieszkańcy zgineli od mn 


BERLIN, 14 października, Przed 
swoim odejściem boiszewicy po lpalt- 
H Wiaźmę t wysadziN w powiełnze. 
większość budowli. Nie zwracali prz 
tym zupełnie uwag?! na ludność ey- 
slinga, wśród której z powedn chso- 
tycznego wysadzanla w powietrze 
są poważne oflary. 

Na całej diugosei ule widać tylko 
resztki marów oraz fundamenty do 
mów; gliniane, drewntane małe dom. 
ki ag zupełnie spalone, Prawie 


wszystkie miice zostały w najwięk- | punkt 


W ılix Marley, odmówił wypowie- 


dzenia swoich poglądów przed 
komisją, zaznaczając, że rząd 
zaszedł już za daleko, by ja- 
kiekolwiek bądź wypowiedze- 
nie się; szczególnie w tak skró 
conym terminie, mogło. wpiy- 
nać na sytuację. Senator 
Wheeler oświadczył, że 11 se- 
natorów bedących w onozyeji 
postanowiło prowadzić „zor- 
ganizowaną Walke“ przeciwko 
zmianie ustawy o neutralno- 
ści. 

Z tego co mówił prezydent 
i członkowie gabinetu wynika, 
że istotnym życzeniem rządu 
jest doprowadzenie kraju do 
prośny. 


WASZYNGTON. (PD). 
„Times Herald“ donosi, że 
pewien oficer amerykańskiej 
marynarki, który jako zwolen- 
nik interwencji wyjechał do 
Londynu, oświadczył po 
swoim niedawnym powrocie, 
że zmienił zdanie. Jest on teraz 
i zawsze pozostanie stuprocen- 
towym Amerykaninem, i nie 
pojedzie za ocean ratować 
świat. Jego pobyt w Anglii po- 
zbawił go wszelkich idei inter- 
wencjonistycznych. 

Anglicy patrzą na Amerykę 
jak na kolonistów drugiej kla- 
sy. Anglicy powiedzieli mu 
otwarcie: „To jest wasza woj- 
na. Jeśli coś dalej mamy czy- 
nić, to wy to musicie zrobić”, 


szym pośpiechu przev bolszewików 
podmlnowane. Nie zdająe sobie spra- 
wy e nieberpieezehstwa, liczne ko- 
Litiy i dzteci weszły na te miny i 
| padły oflarą eksplozji. W międzycza- 
sie niemieccy pionferzy wunen więk 
824 część min eraz przygotowane 
wielkie ilości materiałów wyucho” 
wych 1 maszyn piekielnych. 
Wiańma jest małą miejscowością 
ifezacg około 25,600 mieszkańców; 
ma pewne znaczenie tylko jako 
węzłowy ma linfi kolejowej 


Smoleńsk—Moskwa, który przecina 


WASZYNGTON (PD). 
Senator Wheeler, który powró 
cił z podróży propagandowej 
przeciwko wstąpieniu Stanów 
Zjednoczonych do wojny, oś- 
wiadczył — jak pisze „Balti- 
more Sun“, że kupcy i produ 
cenci amerykańscy nie mają 
odwagi publicznie oponować 
przeciwko polityce zagranicz- 
nej Stanów Zjednoczonych. 


Również wydawcy gazet o- 
bawiają się nacisku ze strony 
swoich klientów  ogłoszenio- 
wych w wypadku gdyby zaję 
li postawę izolacjonistów. 


Wsród drobnych fabrykan- 
tów panuje niepokój), ponie- 
waż system pierwszeństwa nie 
uwzględnia ich przy przydzia- 
le surowców i wskutek tego 
ich przedsiębiorstwa są zagro 
żone. Prezes „Zenith Radio 
Company“, Mac-Donald, oš- 
wiadczył Wheelerowi, że w 
Stanach Zjednoczonych nie ma 
aluminium, Anglicy jednak o- 
biecali dostawę w ciągu trzech 
tygodni. To ostatnie oświad- 
czenie wywołało ze strony bry 
tyjakich kół urzędowych na- 
tychmiastowe dementi z uwa 
ga, że tego rodzaju eksport 
z Anglii jest niemożliwy, po- 
nieważ aluminium znajduje się 
pod najsurowszą kontrolą eks- 
portową. 


linfa- z pólnocy na południe, Istnieje 
łam kilka fabryk, miejscowość bozi 
wiem leży | ma północnych peryfe 
riach sięgającego daicko na zachód 
mypskiewskiego zagłębia brznatuego 
węgla. Zastuguje us uwagę okolica- 
ność, 1ż Wiaźma za dawnych czasów 
była ośrodkiem kraju, produkujące= 
go wielkie iłośct masła, 


(Weaług „Wilnaer Zetung“ ar. 4], 


STATEK-CYSTERNA 


Jeśli chcieć należycie ocenić | 


sukcesy niemieckich łodzi pod 
wodnych, trzeba bliżej rozpa- 
trzyć jeden z licznych przykła- 
dów. 

Obecnie na przykład docho 
dzą wiadomości o zatopieniu 
pływającego w służbie angiel- 
skiej norweskiego statku- 
cystemy „John P. Pedersen“. 
Nie był to szczególnie duży 


tankowiec. Pojemność jego wy 
nosiła 6.128 ton rejestr, br. 
Mógł przewozić 9.120 ton płyn 
nego paliwa. Co to znaczy? 
Przeliczmy to na pojęcia lądo- 
we. Wagony-cysterny, które 
widzimy na kolejach, mają po- 
jemność 14 ton. Do transportu 
ładunku nie bardzo dużego 
statku-cysterny byłoby więc 
i potrzeba 652 wagonów-cys- 


1 inaczej myślący we wmętrzu do 
mów? Lecz masa czekała na nas, 
na niemieckich żołnferzy, 

Poza tvm radość, tak piękna i 
wzruszająca, nie była jedynym na- 
szym uczuciem. Przecież równocześ" 
nie wstrząsała nas do głębi podarla 
odzież 1 zewnęlrzne zaniedbane, 0- 
raz wygłodzone oblicza tych bied” 
nych miesz ańców Kijowa Co za 
Pyszne bixtowle, pretensjonalne i na- 
$ladujace najrozmaitsze style, wzno” 
szą eie tu, to lam przy ulicach, A 
jakże niewypowiedzianie zaniedbane 
są domy na przełudnionych przed- 
mieściach, jak ubogo i t:ndetnie u- 
brani byli ludzie. Już poprzednto 
byłem raz w Krzywym Rogu w no- 
wo zbudowanych sowieckich mie- 
szkaniach które vychwałano jako 
wzór; leraz zamierzam przekonać 
się osobiście o ich wartości. Takie 
an eszkanie składa się właściwie z 
jednego dużego pokoju z oddziel- 
nym meleńkim przedpokojem, a w 
takim pokoju mieszka liczna rodzf- 
na, Jakże skąpe jest dopiero jej mie- 
nfe. Szafa z szatami bedaków jedy- 
ne tylko łóżko w mleszkaaiu, służące 


idla męża i żony, obojga zajętych 
pracą, oraz dła gromady dzieci. Dwa 
grube ociosane stołki i stół stanowią 
dalsze umeblowane mieszkanla, W 
kącie leżą jeszcze łachmany 1 za- 
bawki dziecinne; w drugim kącie 
steria ziarn słonecznika. A co za 
nieznośny swąd we wspólnej kuchni 
na dole w suteren.e — o Innych za- 
pachach nie trzeba mówić. W tej sy- 
tuacji można zrozumieć tęsknotę 
tych ludz! ku jakiejś zmianie trybu 
życia, które dotychczas tylko z tępą 
rezygnacją można było znosić. 


Na tym tłe można pojąć powita” 
mie nas, Już w innych miastach, a 
zwłaszcza w wioskach Ukrainy, do- 
znawalśmy 
Lecz wspomnienie radości w Kijo- 
wie utkwiło głębiej. Ngdy nie za- 
pomnę podniecenia ludzi, Ich okrzy” 
ków i podarków, nfgdy nie zapomnę 
pierwszych godzin-w stolicy Ukrai- 
ny, 

Od korespondenta wojennego 
Hansa Friedricha Blunck‘a, 


(Königsberger, „Allgemeine Zeitung“. 
Nr. 279) 


serdecznego przyjęcia. | 


| 


tern. Uszeregowane jeden za 
drugim, zajęłyby przestrzeń 
długości 6 i pół km. 

A jak możnaby to płynne 
paliwo wykorzystać? Przypuść 
my, że chodziło o paliwo dla 
angielskich okrętów wojen- 
nych. Jeśli wziąć najsilniejszy 
pancernik angielski „Nelson”, 
niedawno uszkodzony na Mo- 


rzu Śródziemnym przez wio- | 


skie samoloty torpedowe, pali- 
wo, które wiózł tankowiec 
„John P. Pederson“, byłoby 
wystarczyło do napełnienia 
więcej niż dwukrotnie wszyst- 
kich bunkrów najpotężniejsze- 
go brytyjskiego pancernika. 
Tedno zaś napełnienie tych bun 
krów umożliwiłoby „Nelsono- 
wi“ odbycie podróży długości 
5000 mił morskich. Ładunek 
„John P. Pedersen‘a“ wystar- 
czyłby tej dumie floty angiel- 
skiej do trzykrotnego przeby- 
cia Atlantyku północnego z 
Anglii do wybrzeży kanadyj- 
skich tam i z powrotem. 

Z ładunkiem przepada także 
statek. Można przypuszczać, że 
tankowiec przewiózłby do An- 
ghi w ciągu roku osiem albo 
dziew'eć razy ładunek płynne 
go naliwa. 

Można więc sobie na tym 
jednvm przykładzie unaocznić, 
co znaczy zatopienie przez nie- 
mieckie łodzie podwodne ca- 
tych angielskich karawan stat- 


i 


r Zeitung“ | 


ów. 
(Według „Wilnae N 


Nr. 3). 


ODZIENNY 


Str. 3 


Amrordnrung N2 17 


Beirifft: Handel auf den Marktp'dizen und den übrigen 
öffentlichen Stellen der Stadt Wilna 


A, Raudej auf dem Merkiplätzen. 


1. Der Haude} mit T eren, Le- 
bensmilteln und sonstigen Waren 
auf den Marktplatzen der Stadtver- 
wałt:ng Wilna wird hiermi! 
gestattet, soweit dieses für einzelne 
Warenzaltungen durch dis Ve- 
rordnungen und Anordnungen des 
Reichskommissars fir das Ostland, 
des Generalkommissars in Kauen 
und das Gebietskommissars der 
Stadt Wilna nicht verboten ist, 

2. Für den Handel mit einzelnen 
Warengatlungen werden folgende 
Marktplätze bestimmt; 

a) die Stadthalle nur für den Han. 
del mit Genehmigung der Studtver- 
waltung an den für jede Warengat- 
tung zugewiesenen Stellen; 

b) der Marktplatz Nr. 1 (an der 
Stadthalle} ausschliesslich für den 
Handel mit Lebensmitteln; 

c) der St.-Stephan-Mark platz Nr. 
6 lin der Paneriai-Str.} zusschliess. 
lich für den Handel mit Haustieren; 

d) der Fischmarkt Nr. 7 (in der 
Paneriai-Str.) ausschliesslich für den 
Fischhandel; 

e) der Karmelitenmarkıplatz Nr, 8 


i (an der Kreuzung der Mindaugas- 
! Str. mit der Kauener Str.) ausschliess 


lich für den Handel mit Möbeln so- 
wie mit verschiedenen Altwaren, 
und zwar uur in den ständigen Ver- 
kaufsläden mit ständigen Genehm - 
gungen der Stadtverwaltung. (son- 
stiger beweglicher Handel wird hier 
nicht zıgelassen]; b 

f) der Holzmarkt (Nr. 2), Luk.s- 
ker Markt (Nr. 3) Uzupismarkt (Nr. 
5), Nowogrodeker Markt (Nr. 9, 
Antakalnis M rkt (Nr. 10), Salton:s. 
ker-Markt (Nr. 11) und Paupys- 
Markt (Nr. 12) für den Handel mit 
verschiedenen Waren, ausgerommen 
den Tier- und Altwarenhaudel; 

A) der Snipisker M rttpłatz (Nr. 
4). Dieser wird in zwei Bezirke ein. 
geteilt, wobei der I. Bezirk nur dem 
Lebensmittelhandel. der II. Bezirk 
dem Handel mit Alt. und sonstigen 
Waren ausser Lebensmitleln zuge- 
wiesen wird. 

3. Auf den Marktplätzen werden 
vom Pürgrrmeister die Verkaufs- 
stellen für einzelne Warengattungen 
festgelegt, wo nur der Handel mit 
bestimmten Waren zugelassen ist, 


Waren. deren direkter Verkauf an 
die Verbraucher durch die Zivilver. 
wallung verboten ist, dürfen auf den 
Markiplätzen weder angeboten noch 
aagrkawft werden, ausgenommen 
R sa sów: der Zivilverwaltung 

azu ermAchtig'en Fir „di 
Ankauf dieser Waren Bin 
für bestimmten Marktpläizen od r 
Anknufsstellen mit Genehmiornq der 
Stadtverwaltung vornehmen können, 

4. Für alle Marktplätze der Stadt 
Wilna werden folgende Handeıs- 
stunden festgesetzt: 

a] Für den Handel von Wagen, 
sowie aus Körben, Kisten und Säc- 
ken und für sonstigen beweglichen 
Handel (an Arbeitstagen): 

1) vom 1. April bis zum 30. Sep- 
tember bis 13 Uhr, 

2) vom 1. Oktober bis zum 31. 
März bis 14 Uhr. 

In der letzten Woche vor Weih- 
nachten und vor Ostern wird die 
Hancelszeit um 2 Stunden verlän- 
gert. 

b) Für den Handel m der Stad!- 
haile und von ständigen Tischen in 
den Mark!läden und Markibuden an_ 
terer Marktplätze sowie für den 
beweglichen Handel mit ständigen 
Genehmigungen der Stadtverwaltung 
'an Arbeitstagen): 

1) vom t. April bis zum 30. Sep- 
tember his 18 Uhr, 

2) vom t. Oktober bis zum 31 
März bis 17 Uhr, 

c) Fir den Tierhandel bis 14 Uhr. 

dì) Für den Lebensmittelhandel an 
Feiertagen bis 930 Uhr. 

Sonstiger Handel wird an Feier- 
tagen nicht gestattet. 
= e) Jerlicher Handel in der durch 
die Gesetze oder durch diese Anord- 
nung nntersagten Zeit ist verboten. 

5. Für die Benntzung der Markt. 
n'ätze und ihrer Einrichtungen wer- 
den von den Hamdlern urd Ausstel- 
lern folgende Gebühren zu Gunsten 
der Stadtverwaltung erhoben: 


a) Für 1% m? der für Ausstellung 


der Waren benntzten Bodenfläche j 


RM 0,06 pro Tag, b 

b) Für jedes Fuhrwerk RM 0,20, 

c) Für jeden Lastkraftwagen 
RM 0,60, : 

d) Für Tiere: Pferd: 
je RM 0,40, 

Schwein je RM 0.30, 

Schaf, Ferkel oder sonstiges klei- 
nes Tier je RM 0,10. 

c) Für die Aufstellung von Ti- 
schen, Schränken und sonstigen 
Linrichtungen auf den Marktplälzen 
sowie in len Kiosken, in den Markt. 
läden, unter den Schutzdachern und 
in sonstigen Räumen der Markthalle 
nad anderer Markipląlze je nach 
dem grösseren oder geringeren Wert 
nid der Geeignetheil üer Stelle für 
den Handel RM 0,50 bis RM 50,— 
pro Monat, 

N Für die Benutzung der Waagen 

1) bis 10 kg EM 0,03, 

2) von 10 bis 50 kg. RM 0.10, 

3) über 50 kg. hinaus für jele 
weilere volle 50 kg. oder einen 
Bruchicił davon RM 0,10, “ 

4) Für die Wägung eines Fuhr- 
werkes RM 0,30. 

€. Nach Einrichtung der in Ziffer 
6 genannten Gebühren werden den 
Aussteller« von der Stadiverwallung | 
gestempelte Quittungen ausgehin_ 
digt, die den Beauftragten der St:dt- 
verwaltung und den Pol'zeibeamten 
auf Verlangen voizuzeigan sind, 
Uchrrsiraeung der Quittungen auf | 
andere Personen ist verbaten, 

‚Persouen die die Marktzebühren | 
nicht entrichten, wird der Handel 
auf den Markiplalzen nicht gestat- 
tet. 

7. Ohm Genehmigung der Stadt. 
verwaltung ist es verboten: 

a) eigene Marktländen, Schutz- | 
<ach r oder Tische auf den Markt- 
p!arzen aufzustellen, 

b) von den vorhandenen Markt- 
jaden, Schutzdächern oder Tischen 
zu handeln, 

\ d's angobotenen Waren vor den 


oder Kuh 


Marktläden, Schutzdächern oder 
Marktlischen ausszustellen, 
d) seinen Handelsplatz (Markt. 


laden. Schutzdach oder Markttisch) 
anderen zu überlassen. 

8. Die Marklläden, Schutzdächer 
und Tische müssen den von der 
Stadtverwaltung Wilna festgelegten 
Mustertypen entsprechen, Reperatur 
oder Umbau ist ohne Genehmigung 
der Stad!verwaltung nicht gestaltet. 
An Marktläden, Schutzdachern und 
Tischen sind Metallschilder der var. 
geschriebenen Form anzubringen, 
auf denen Name, Vorname und 
Wohnort des Verkäufers verzeichnet 
sind. 

9. Kein Aussteller hat Anspru:h 
auf einen bestimmten, bestärdigen 
Platz. Avs Gründen der Ordnung | 
oder Sauberkeit kann jeder Markt. | 
händler, von einem Platz auf einen 
snderen verwiesen werden, 
Frhrwerke sind auf den 


|: 


| 


Markt- 
wälzen in Reihen neben. und bin- 
tereinander aufzustellen. Die Pferde 
sind auszuspannen, die Deichsefn 
-brunchmen oder in die Höhe zu 
heben. 

10. Fuhrwerke, Kisten. Körbe und 
sonstiwe Geräte des beweglichen 
Handels dürfen ausserhalb der 
Marktzeit auf dem Marktplatz nicht 
lieren gelassen werden. 

Ehbonf-lls ist es verboten, AbANe 
(MN. Resie von Lebensmitteln oder 
der Verpackung u. a. m. auf den 
Roden zu werfen oder liegen zu 
lassen, 

11. Der Markthandel mit leicht 
entzündlichen Waren und die Auf- 
hewahTung solcher Waren in Markt. 
"Aden, auf Marktlischen oder unter 
Schutrdfichern itt verboten. 

12. Die zum Verkouf angebotenen 
Waren dürfen nur wit den von Eich, 
amt genriften und gestempelten 
Messwerkzeugen (metr!schen Svs- 
tems) gemessen und gewogen Wer- 
en. 

13. Für etwaige Verluste, wie 
Diebstahl Uebersehwemmungs_ und 
Feuerschäden u. & m. übernimmt 
die Stadtverwaltung keine Verant- 
wortung, 

14. Ständige Verkäufer von Le- 
hensmitteln dürfen nur in sanberer 
Kleidung fmit reinlichen Kitteln) 


| Erde. dem Gehsteig, 


| uzd mit sauberen Händen die Markt. 
plätze betreten. Personen, die mit 
Wunden, Ausschlag oder anstecken. 
den Krankheiten behaftet sind, diir- 
fen Lebensmittel und Getränke nicht 
verkaufen oder zum Verkauf an- 
bieten. 

15. Lebensmiltel und Getränke 
sind in geschlossenen Wagen oder 
Dei Verwendung offener Wagźn in 
gut zugedeckten Kisten, nicht in 
zerrissenen Säcken oder ähnlichen, 
mangelhaften Behältnissen anzi- 
fahren, damit sie während des Trans, 
ports vor Staub, Fliegen, Regen, 
Schnee oder anderweitiger Einwir- 
kung geschützt sind. Auf den Slän- 
den sind die unverpacklen Lebens- 
miitel unter Glasglocken, weissen 
Tüchern oder anderen, die Verun- 
reinigung verhindernden und die 
Qualität nicht berabseizenden Be- 
deckung zu haHe:, Alle diese Tücher, 
Säcke, Glasglocken und sonstige 
Verpackungs und Zudeckungsmittel 
sind sauber zu halten, Ebenso müssen 
alle anderen für den Lebensinitfel- 
handel notwendigen Geräle, wie 
Wagen, Geschirr, Messer, Löffel. 
Schaufeln, Kisten u. a. m. sanber 
und rostfrei sein, 

Butter und sonstige Fetlwaren 
sind bein Verkauf in sauberes Per- 
gamenipapier oder in sonslwie be- 
schriebenes oder ungeeignetes Pa- 
pier einzuschlagen. 

Es ist verboten, die zum Verkauf 
angeholenen Lebensmittel awf der 
dem Pflaster 
oder ähnlichen Unterlagen aufzu- 
stellen, 

16. Nahrungsmiltel mit Handen 
anzu fassen ist verbolen. Sie dürfen 
auch weder mit den Fingern noch mit 
Messern oder Löffeln, mit denen das 
Produkt geteilt wird. gekostet wer- 
den; wer von dem Produkt kosten 
will, muss sein eigenes Geschirr oder 
Besteck milbringen, 

17. Sonstige allgemeine Ordnungs. 
massregeln für die Marktplätze wer. 
den vom Rürscrmeister bestimmt, 

B. Handel auf den sonstigen 
öffentlichen Stellen. 


18, Jeder Handel, sowie das 
Väsen von Tieren anf den Höfen 
und in den Eingängen in Höfen 
werden hiermit verboten. 

Der Handel vom Wagen aus und 
der Tierhandel sind nur auf den 
Marktplätzen zuzelessen, Es ist ver. 
boten, auf Höfen, Strassen, Plätzen 
und sonstigen Öffentlichen Stellen 
«ie Wagen stehen zu lassen und von 
ihnen aus, gleichgültig welcher Art, 
Handel zu betreiben. 

19. Verkauf von Gefrorenem, Kühl. 


retränken, Zigarelten. Zeitungen, 
Obst, Blumen und anderen 
Waren oder das Aufschlagen 


von Kiosken, Schränken, Oeltanks. 
Waagen und ähnlichen Anlagen auf 
Strassen, Plätzen, in Gär'en und an 
anderen öffentlichen Steren, sowie 
die Benutzung dieser Stellen mim 
bewegiichen Handel ohne Genehmi- 
gung der Stadtverwaltung ist ver- 
boten. ~ 

20. Die Gebühren für die Genel- 
migung zum Verkouf von Gefrorta 
nem, Kühlgetränken, Zigaretten, 
Zeitunsen, Obst, Blumen und nnde- 
ren Waren auf Strassen, Plätzen 
und den übrigen öffentlichen Stellen, 
hezw. zum Atfechlagen von Kinsken, 
Schränken, Wagen u. drg. oder zur 
Benutzung einer Stelle für den he- 
weglichen Handel werden vom Bür- 
germeister je naeh der Wandels- 
tanelichkeit des Bezirkes und der 
Stelle festgesetzt, und zwar in der 
Höhe von RM 010 bis RM 50.— für 
einen Mont. 

C. Schlussbestimmungen, 

21. Verstósse gegen diese Anord- 
nung werden vom PBürrermeister 
durch Getdstrefe bis zu RM 500.—, 
auch in Verbinching mit dem Verbot, 
den Handel auf Marktp'ätzen und 
in anderen Öffentlichen Stellen der 
Stadt weiterhin zu betreiben. oder 
nur durch dieses Verbot, bestraft. 

22. Diese Anordnung tritt mit 
Ihrer Verkündung m Kraft. Alle 
früheren diesbeziielichen Anordnan. 
gen verlieren damit ihre Gü'tiokeit. 

Gebietskommissar der Stadt Wilna 

gez. HINGST. 

Wilna, den 15 "*toher 1941 


Zerzadzenie N2 11 


cotyczy handlu ra riac’ch tarrowych i w innych mi 


Afa 


sczch publicznych miasta W Ina 


A, Handel na płacach targowych, 


1. Na placach targowych Zarzą- 
du m. Wilna zezwala się na handel 
bydłem, produktami żywnościowymi 
i innymi towarami, w stopniu odno 
szacym się do poszczególnych rodza 
jów towarów, nieograniczonych 
przez zarządzenia i przepisy Komi- 
sarza Rzeszy na Kraj Wschodni, Ko 
misarza- Generalnego w Kownie i 
Komisarza Okręgowego m. Wiina, 

2. Wyznacza się następujące pla 
ce targowe na handel poszczególny 
mi gatunkami towarów: 

a) Hala Miejska tylko dla handlu 
na odpowiednich miejscach, przez. 
naczonych dla poszczególnego rodza 


ju bandłu, na postawie zezwolenia 
Samorządu; 

b) plac targowy Nr. 1 (przy Haii 
Miejskiej) wyłącznie dla handlu arty 
kułam: spożywczymi; 

e) plac targowy Nr. 6 Św. Stefana | 
(ul. Ponarska) wyłącznie dla ban. ' 
dlu zwierzętami domowvmi; i 

d) Rynek Rybny Nr. 7 (ul. Ponar | 
ska} wyłącznie dla handlu rybami; 

e) Rynek Karmelicki [Bosaezka. | 
wy) na roku ul, Mindaugo (b. Sto- 
wackiego) i Kowienskiej (b. Ki-; 
jowska) - wyłącznie dla handlu 
meblami oraz różną starzvzna! 
w przeznaczonych do lego sira- 
ganach na podstawie stałego ze- 


i kiski 


zwolenia Zarządu Miejskiego fwszeł 
ki innv hane? ruchomy na tym pla 
cu jest zraazany); 

f) Rynek Drewniany (Nr 2). Lu 
(Nr. 3), Zarzeczny (Nr. 5), 
Nowogródzki (Nr. 9), Antokolski 
(Nr. '0), Soltaniski (Nr. 11) i rynek 
Popławski (Nr. 12) dla bardu róż 
nymi towarami z wyjątkiem bvcła 
i starzvznv; 

gi Rvnek Śnipiszki (Nr. 4) dzieli 
sie na dwa rejony: w rejunie pierw 
szym zezwala się na handel tylk? 
arivkulam’ spożywczymi, w reionie 
drugim zezwala się na handel gta. 


( Dokończenie na str. 4-ej) x 
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Str. 4 


ZarzqdzenieAr.Ti 


(Dokończenie ze str. 3-ej). 


rzyzną i różnego rodzaju innymi to 
warami, z wyjątkiem artykułów spo 
żywczych. 

3. Na placach targowych ustala 
Burmistrz Miasta miejsca na posz 
czególne rodzaje towarów, które 
tylko tam można sprzedawać. 

Towary, których bezpośrednia 
sprzedaż konsumentom zakazana 
jest przaz władzę cywilną, nie mową 
być ani sprzedawame, ani też kupo 
wane na placach targowych, z wyjąt 
kiem npełnomocnionych do tego 
firm przez władzę cywilną, które 
mogą na podstawie zezwolenia Za 
rządu Miasta Wilma przeprowadzać 
skup tych towarów na odpowied- 
nich placach targowych i w pun- 
ktach skupu. 

4, Ustala się następujący czas han 
dłu na wszystkich placach targo 
wych m. Wilna. 

a) dla handlu na wozach, jak rów 
nież w koszach, skrzyniach, wor- 
kach i innego handlu ruchomego 
(w dni robocze): 

1) od 1 kwietnia do 30 września 
do godz. 13.00; 

2) od 1 października do 31 marca 
do godz. 11.00. 

W ostttnim tygodniu przed Bo- 
żym Narodzeniem i Wielkanoca 
czas trwania handlu przedłuża się 
o dwie godziny. 

b) dla handlu w stoiskach Hali 
Miejskiej. jak również w straganach 
innych placów rynkowych oraz dla 
handlu ruchomęgo na podstawie sta 
łych zezwoleń Samorządu (w dni 
rohocze): 

M od 1 kwietnia do 30 września 
do godz. 18; 

2) od 1 października do 31 marca 
do godz. 17: 

c) dla handlu do 
godz. 14.00: 

4d) dla handlu artykułami spożvw 
czvmi w dni świąteczne do g. 9.30. 

Handel innymi artykułami w dai 
Swialeezne iest zakazany. 

e) wszełki handel w czasie zaka 
zanvm przepisami albo niniejszym 
zarządzeniem jest wzbroniony. 

5. Za korzystanie z placów targo 
wych i ich urządzeń pobiera się od 
handlarzy i sprzedawców na rzecz 
Samorzadu m. Wilna $wiadezen.a 
w nastepujacej wysokości: 

a) za zajętą przestrzeń do pół 
mtr. kw. na placu targowym pobie- 
ra sie dziennie — RM 0.06, 

b) za wóz — RM 0,20, 

e) za ciężarówkę — RM 0,60. 

d) od zwierząt: za konia lub kro 
we — no RM 0,40, za świnię — po 
RM 020. za owcę. prosię lub inne 
male zwierzę — po RM 0,10; 

e) świadczenia za korzystanie z 
miejsc na placach targowych, sto- 
łów, szaf i innych urządzeń dosto 
sowanvch do potrzeb handlu, jak 
również świadczenia za korzystanie 
z kiosków. poddaszv, straganów w. 
Hali Mie/skiej, sklepach i innych 
pomieszczeniach ustala Burmistrz 
zależrie od stopnia użyteczności i 
wvgodv handlowej, mianowicie od 
RM 050 do RM 50.— miesięcznie; 

MN za korzystanie z wag: 

1) do 10 kg. — RM 0,03, 

2) od 10 do 50 kg. — RM 0,10, 

3) ponad 50 kg. za każde pełne 
lub niepełne 50 kg. — RM. 0,10, 

4) za odważenie woza—RM, 0,30. 


6. Po oplaceniu świadczeń wymie 
monych w p. 5, oplacajacym wyda 
je się kwity z pieczęcią Zarządu 
Miasta. Na żądanie należy go oka- 
zać pelnomocnikom Samorządu 
Miejskiego i funkcjonariuszom po- 
licji Odstępowanie kwitów innym 
osobom pest wzbronione, 

Osobom, które nie opłaciły świad 
czenia targowiskowego, handlowa- 
nie na placach targowych jest wzbro 
nione. 

7. Bez zezwolenia Zarządu Miej- 
skiego zabrania się. 

a) ustawiać na placach rynko- 
wych własne sklepy, stragany lub 
stoły, 

b) handlować w istniejących na 
placach targowych sklepach, straga 
nach, albo na stoiskach, 

c) wystawiać sprzedawane towa 
ry przed sklepami, straganami lub 
sloiskami, u] 

d) odstępować innym miejsce swe 
go handlu (sklepu, straganu lub 
stoiska). 

8. Sklepy na placach targowych, 
stragany i stoiska winny być usta 
lonego przez Zarząd m. Wilna typu 
i kształtu. Remont i przeróbki bez 
zezwolenia Zarządu Miejskiego są 
zakazane. 

Przy sklepach, straganach i stoi 
skach należy umieścić szyldy metalo 
we ustalonego kształtu z wypisa- 
nym nazwiskiem, imieniem i edre 
scm sprzedawcy. 

9. Nikt nie może żądać dla siebie 
stałego miejsca na placu targowym. 
Dla utrzymania porządku lub czysto 
ści handlujący może być  przenie 
siony z jednego miejsca na drugie. 

Wozy winne ustawiać się równo 
ległymi rzędami. Konie leży wyp 
rzęgać, hołoble odjąć lub podnieść 
do góry. 2 


.# 
10. Trzymanie na placu targowym 


zwierzetami 


u 20 
Adres Pedakeji i Administracji: 


wozów, skrzyń, koszów i innych 
sprzętów handlu ruchomego poza 
czasem, wyznaczonym do handlu, 
jest zakazane, : 

Zabrania się również rozrzucania 
lub pozostawiania różnych odpad- 
ków, resztek żywności, opakowamia 
itp. 

11. Zabrania się na placach tar 
gowych handlowamia łatwopalnym 
materiałem i przechowywania go w 
sklepach, stoiskach lub straganach. 

12. Dostarczony na sprzedaż to- 
war może być ważony i mierzony 
tylko przy pomocy przyrządów sy 
stemu metrycznego, sprawdzomych 
przez Urząd Probierczy i stemplowa 
nych, 

13. Za ewentualne straty, jak kra 
dzież, szkody wskutek powodzi i po 
żaru itp. Zarząd Miejski nie odpo- 
wiada. 

14. Stali sprzedawcy artykułów 
spożywczych mają prawo wstępu 
na place targowe tylko w czystym 
ubraniu (w czystym kitlu) z czysty 
mi rękami, Osoby mafące rany lub 
wysypki, czy też chorzy na jakakol 
wiek chorobę zakaźną, nie mają 
prawa sprzedawać, albo wystawiać 
pa sprzedaż artykułów spożywczych 
1 napojów. 

15. Artykuły spożywcze i napoje 
winn: być dostarczane na plac tar- 
gowy w zakrytych wozach lub w 
zwykłych, otwartych wozach, lecz w 
dobrze zamkniętych skrzyniach, w 
całych workach, opakowaniach pro. 
wizorycznych, chroniących w czasie 
przewożenia przed kurzem, mucha- 
mi, deszczem, śniegiem oraz innym 
działaniem. Nieopakowane artykuły 
spożywcze winny być na placach 
targowych przechowywane pod szkla 
nym kloszem, białą płachtą albo pod 
innym  nieprzenikliwym przykry- 
ciem, nie obnizajacym wszystkie ja- 
kości towaru; te płachty, worki, klo. 
sze szklane i inne opakowania oraz 
środki przykrycia winne być czyste. 
Również i inne potrzebne w handłu 


artykułami spożywczymi sprzęty, 
jak: wagi, naczynia, noże, łyżki, 
szufelki, skrzynki itp. muszą być 


czyste i bez Śladów rdzy. 

Podczas sprzedaży masła i innych 
tłuszczów do pakowania używać na. 
leży papieru pergaminowego. Zabra. 
nia się używania de tych celów pa- 
pieru zapisanego, lub niestosownego, 

Zabrania się trzymania wystawio- 
nych na sprzedaż artykułów spożyw 
czych ma ziemi, na chodniku, na 
a. lub na podobnych przedmio- 
tach. 

16. Dotykanie artykułów spożyw- 
czych rękami jest wzbronione. 

Nie wolno próbować artykułów 
spożywczych palcami, nożem lub 
łyżką, przy pomocy których artykuł 
się dzieli. Osoby, pragnące dany pro. 
dukt wypróbować, winne posiadać 
własne do tego naczynie, lub sprzęt. 

17. Inne, ogólne przepisy porzad- 
kowe ustala dla rynków Burmistrz, 


B. Handel w innych miejscach 
publicznych, 


18. Wszelki handel, a także waże. 
nie zwierząt ma podwórzach, we 
wjazdach na podwórza jest zaka- 
zany. 

Handel na wozach, jak również 
handel zwierzętami dozwolony jest 
tylko na placach targowych. Zabra- 
nia się zatrzymywania wozów na 
podwórzach, na ulicach, na placach 
i innych miejscach publicznych i 
uprawiania na nich handlu bez 
względu na jego rodzaj. 

19. Bez zezwolenia Zarządu Miej- 
skiego mie wolno sprzedawać lodów, 
napojów chłodzących, papierosów, 
gazet, owoców, kwiatów i innych to. 
warów, ani też ustawiać kiosków, 
szafek, stacyj benzynowych, wag i 
podobnych urządzeń na ulicach, 
placach, w ogrodach i na innycił 
miejscach publicznych, lub używać 
tych miejsce do handlu ruchomego. 

Opłaty za zezwolenia na trudnie- 
nie się sprzedażą lodów, mapojöw 
chłodzących, papierosów, gazet, 0- 
woców, kwiatów oraz innych towa- 
rów na ulicach, placach i innych 
miejscach publicznych, oraz na u= 
stawienie kiosku, szafki, wag itp. 
urządzeń dostosowanych do połrzeb 
handlu, jak również na korzystanie 
z miejsca dla handlu ruchomego — 
tetala Burmistrz zależnie od stopnia 
użyteczności handlowej rejonu i 
punktu, mianowicie w wysokości od 
RM 0,10 do RM 50.— miesięcznie. 


C. Przepisy końcowe. 

21. Wykroczenia przeciw niniefe 
szemu zarządzeniu karane będą 
przez Burmistrza grzywną do RM 500 
i odebraniem prawa trudnienia się 
handlem na placach targach i in- 
nych miejscach publicznych, lub tyl 
ko odebraniem prawa handłu. 

22. Zarządzenie niniejsze wchodzi 
w życie z dniem jego ogłoszenia. 
Wszełkie poprzednio wydane w tej 
sprawie zarządzenia tracą moc praw 
ną. 

Okręgowy Komisarz miasta Wilna 

podp. (—) HINGST. 
Wilna, 1, października 1941 r. 


1. Gedymina 11-a (1 piętro). 
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GONIEC CODZIENNY 


+0» 
Stankiewicz Robert 


b. właściciel Zakładu Fryzjerskiego 
zmarł opatrzony Sw. Sakratmentami dnia 15 października b. ro 
Pogrzeb odbędzie się dn. 18,X o godz. 15 z Konarstio g. 
(Konarskiego) 4 na cmentarz Rossa, 
O czym powiadamiają pogrążeni w głębokim smutku, 


1551 ŻONA I DZIECI 


żę 


| Tr. 
Stankiewicz Robert 


pracownik Zakł. Fryzjersklego przy Vokieczin (Niemiecka) 9 
zmarł 15, X 


tb. 

Pogrzeb odbędzie się dn. 18.X, z ul, Konarskio (Konar- 
skiego) 4 na cmentarz Rossa. ° 

O czym zawiadamiają 
1552 Współpracownicy. 


sĘ 
Stankiewicz Robert 


b. członek Artelu „Darbo Kirpejas“ zmarł dn. 15. X.r. b. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 18.X. o godz. 15 z Konarskio 
(Konarskiego) 4 na cmentarz Rossa, 
O czym zawiadamia 


Zarząd „Darbo Kirpeju“ 


Dldżtoji 


s CASINO kj (Wielka) 47 
Wspaniały film muzyczny 


OPERETTE“ 


(HISTORIA OPERETKI WIEDEŃSKIEJ) 
W roli głównej Willi Forst, 


NADPROGRAM: Najnowszy Tygodnik Aktualności 
==—==— Wojna w Afryce, na Froncie 


Północnym | na Ukrainie. 


Początek seansów o goda. 3, 6, 7. — Kasy czynne od godz. 14-ej 
EB 


ss N duk 
z A UZATI Gowsgroiska 3 


sprzedania. 
12 m. 17. 


parawan | 
12-10. 


99 


upię zaraz 


` 


Poeem e ER „BIAŁE, B 


46 
HE ŁE BZY 

W rolach głównych: Hans 1 Elga Brink. 
NADPROGKAM Ostatnie aktualności świata i frontu 


10—12 rano. 
zauł.) 5-2—5, 


Do sprzedania wózek dziecinny, 
feslonka męska, 
mały rozmiar, Pilies (Znmkowa) 


ZZA LEN Th 
Kier tanio Sprzedam Temże 

* sprzedaję się wełna wiejska. 
Kłajpedos g. (d. Żeligowskiego) 
5 m. 41, godz, 14—-16, 


głęboki 
dziecinny w fobrym stanie. 
Zgłoszenia do adm. „Gońca* 


gjkazyinie do sprzedania niwe- 
lator i goniometr w dobrym 
stanie. Oglądać noina od godz. 
xilo 


aaee 


SOBOTA 
Łukasza Ew. 


ET" 


Wschód słońca g. 6.31 
Zachód „  „ 16.59 


— ROBOTY MIEJSKIE. |Jak sie 
dowiadujemy ze źródeł miarodaj- 
nych, organy samorządowe opraco- 
wały plan robót miejskich na okres 
najbliższy. 

Największa uwaga ma być zwró- 
cona przed nadejściem sezonu zi- 
mowego na doprowadzenie do kom- 
pletnego porządku sieci oświetlenio- 
wej i kanalizacyjnej, 

Plan robót przewiduje zatrudnie. 
nie ponad 2000 robotników, kosz- 
tem 6 milionów rubli, (t). 

— POCZTA W POWIECIE WI- 
LEŃSKIM. Na terenie pow. wileń- 
skiego są czynne następujące urzę- 
dy pocztowe: Nowa Wilejka, Tur- 
giele, Mejszagoła, Czarny Bór, Pod- 
brzezie, Rzesza i Niemenczyn. W 
najbliższym czasie przewiduje się 
uruchomienie wszystkich urzędów 
pocztowych ofaz agencyj, które by- 
ły czynne przed wojną, 

— USUWANIE WYSCHNIĘTYCH 
DRZEW: Na ulicach i w parkach 
w Wilnie znajduje się sporo zeschnię 
tych drzew, które wymarzły pod- 
czas ubiegłych zim. Obecnie zarzą- 
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J TEATRY FILMOWE Sg fm | Smiefai BB Handel i Przenyst A 


am*kie futro karakułowe do 
Tilto (Mostowa) 


Aparaty radiowe elektryczne 


naprawia solidnie i tan'o 
Wiktor Jasłunas 
Auszros Vartų (Ostrobramska) 20 
Fachowe porady bezpłatnie. 


Cz. Dagys, 
Wilno, Gedimino, (d. Miekiewi- 
cza) 6. Oddział: Didzioji (Wiel- 
ka) 24. Kupi fotoświstłomierz, 
odbiormiki radiowe, radiosprzęt, 
elektryczne przyrządy pomiaro- 
we i materjały instalacyjne, 


1517 


1583 


1511 


wözek 


di 
~z |Pogotowie elektryczne 
BOCHWIG i S-ka 
Naprawy instalacji 
elektrycznych i radiowych, 
Vilmiaus (Wileńska) 28, 
(Borowy "s A ma 
1597 | ena 
Praca} 
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„AUSZRA“ 


Premiera. Wspaniały dramat w-g Sudermanna 


Początek seansów o godz. 17 i 19.15. 


„WIEDENSKIE HISTORIE“ 
NADPROGRAM Walka pod Leningradem. 


Początek seansów o godz. $b, 17 i 19.16. 


Pylime 


(Zawalna) 24 


Boa 


„OGNIE SWIĘTOJAŃSKIE * 


NADPROGRAM Qsfatnie aktualności Z frontu. 
Początek geanaów © gadz. 16 i 18.30 
-a e une 


s GRAŻYNA‘ —Nowo Wilejka 


DODATEK: Przeg 


t. 
»NOCE MAJOWE 
W rolach tytułowych: Maria Rek i Wiktor Sztall. 
NADPROGRAM Najnowsze aktualia za świata I frontu 
Początek seansów o goda. 171 19. w dnie ówiąt: © g. 15, 17 119 
zz a2) 


„ALDONA“ — Święciany 


Premiera. Wielki film krym'nalny 


Atazros Vartq 
(Ostrobramaka) 


HALLO! RADIO POLICYJNE DONOSI... 
ląd z frontu wschodniego, 


Początek seansów a gods. 17 i 19, w dnie świąt: © g. 16, 17 1 19 
FILHARMONIA 


W niedzielę 19 października o goda. 16. 
cart Symfoniczny. Dyrygent: Hieronim Kaezinskas. 
giuss Benoni. W programie: I symfoula Schumanna 


80 odbędzie sin IV Ron- 
FON Bolista: Ser- 
+ 4 pieśni lu- 


dowe Ceiurlionisa, „Karnawał rzymski* Berlioza, „Wełtława” B. 
Bmaetan 
skiego. 


oraz arie z Opar „Lakme” i „Borya G 
ilety w cenie od 0,50 do 6.— rb. ag sprz 
nle od 10 do 18 1 od 17 do 19 w kasie 


Czytajcie pilnie? 
st poważna firma w Wilnie, 
Romuald Łoskot się nazywa, 
Tysiące osób tam przybyw<- 
Radiodbiorniki, kuchenki 1 grzejniki, 
Solidnie, tanio reperuje. 
Przy ul. Vilniaus (Wileńskiej) 22. 
Róg Gdańskiej się znajduje. 


odunow* Mussorg- 
edawane eodzien- 
Filharmoni:. 


Dokładne zbadanie aparatu i lamp SA w domu tylko 
10 rubH. Zawindomis pracownię radia: Ausaros Vartq (Os- 


trobramska) 20. Solidna i fachowa porada 
radia i części radiowe. 


dla aprzedających 
Wiktor Jaian dea 


do zbierania kartofli i warzyw potrzebna w Wace 
Tyszkiewiczowskiej, Wymagane koszyki I motyki. 
Warunki dogodne. Zgłaszać się w majątku. Nocieg 


na miejscu. 


Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10—15, 


piecyk że'azny sprzedam. Od- 
minig g. (Garbarska) 1—29. 


1521 

„KOLEJOWE“ alaan) 14 Sprzedaję szatę ubraniowa s 
MIMOO lustrem, wieszadła, walizę. 
Dziś przepiękny fiim p. % - Oglądać: Jasinskio (Jasińzkia- 


go) 6—7, od 11—14 i od 17 — 19 
1587 


© przedam szafę z lustrem, wae 
= liski fibrowe, fatro damskie 
(cielaki) I inne rzeczy. Kalya- 
riją (Kalwaryjska) 116—2. 1522 


0 WEBOWE en Ten 
Sprzedam: rower męski, płaszcz 
simowy męski z kołnierzem 
fokawym na niską osobę, lust- 
ro-tremo i skórki karakułowe, 
Cziurlionio (Zakretowa) 51 m. 8. 
1528 


Suukam złego psa podwórzo- 
wego. Oferty do ada. „Goń- 
oa“ pod „Zły pies”. 1524 


wsze dziecinny głęboki sprze- 
dam. Svidrigaiica (d. Ry- 
dza Śmigłego) 38—7, Paszkiewi- 
ezowa. 1514 


Manka i wychowanie $ 


Betz (naturalną) metodą 
niemiecki pojedynezo, gru- 
powo. Dr. Puciata, Użupio (Za- 
rzecze) 16-19. 1535 


bipi N || 
Deutscher Unterricht (Privat- 

achule). Kursy niemieckie- 
go urzędnicze | młodzieżowe. 
10 rubli miesięcznie. Gedimine 
(a. Mickiewicza) 4—12. 


m r e 

Germanistik Institut ==Didżiojt 
+. (Wielka) 2—1. Przedpołud- 
niowe grupy młodzieżowe: 6 go- 
dzin tygodniowo — 14 rb. mio- 
sięcznie. 


Koncesionowane kursy jezyka 
niemieckiego dla dorostych. 
Gedimine (Mickiewicza) 22 — 9, 
przyjmują mwapisy do nowych 
grup eodziennie od 16—19. —g 


YFachodnio - europejskich jezy* 
Gu ków udzielam Zgłoszenia do 
administracji „Gońca” pod „Do- 
bry akcent", 1455 


190 rubil dam temu, kto wska- 
że 2-pokojowe względnie 
8-pokojowe małe mieszkanie z 
wygodami w śródmieścia. Zgo: 
szenia w administracji „Gońsa 
=f 


do okienka ogloszeń. 

150 rubli dam za wskazanie 
U lokala pod bar-jadłodaj- 

nie w eentram miasta. Oterty 

do administracji „Gońsa” pod 

„Kuchmiatrz”. -g 


Mttenstwo bezdzietne poszu- 

kuje pokoju umeblowanego 
lub nie z uzywalnodeig kechni. 
Zetoszenia kierować do admin. 


„Gońęa* pod „Umebiowanie ab 


Redaktor przyjmuje od 12 — 14. 


potrzebna panięnka do szycia. 

Przyjmuję panienki do nau- 
ki kroju f szycia. Ti!ito (Mosto- 
wa) 11-a—2, i 1534 


POS GR 
umiej otowad, na pray- 
a. Ośonzkienóś (Orzens- 
kowej) 3 m. b, 1611 


Potrzebna Semodzielna gospo- 
dyni do niedużego gospo- 
darstwa na wsi. Pożądene: 
wiek poważniejszy, -gruntowna 
znajomość pracy na wel, praca 
fizyczna częściowo obowiązuje. 
Oferty proszę kierować tylko 
dziś do edministrasjı „Gońca 
pod „Przyjezdny”. 1518 


potrzebna pomoeniea do ku ob- 
mi, restauracji. Universiteto 
(Uniwersytecka) 2. 1513 


nia 

AA) Perenie naffirst 
ini. Wileńska) 35—5 (wel- 
mia aaa, SĄ fotografa). 1376 


podania i tłamaezenia do władz 

w ięz. niemieckim i litew- 
skim. Odminiq (d. Garbarska) 
1—26, róg d. Miekiewieza. 607 


las, foka ostrowłony, zaginął 
w okolicy Pohulanki. Zna- 
fazcQ prosi aię o zwrot za Wy- 
negrodzaniem. Teatro (Teatral- 
ns) 3-a—8. 1528 


Zrubiery paszport aowieokina 
nazwisko Górskiej Józefy i 
metrykę urodzenia dziesi: Fide 
warda i Stanisława proszę zwró- 
kcić za wynagrodzeniem pod ad- 
resem: Broliq (Bracka) WT 


Zz»! ony damski złoty zegarek 
z bransoletką dn. 15.X. 41 r. 
na Kalvarijq (Katwaryjskiej) po- 
międsy J 2—16, proszę zwrócić 
za wynagrodzeniem. Ukmerges 
(d. Wiłkomierska) 1—1. 1516 


Zeublony paszport litewski N 
WO 66164 dn. 14 X. dir. na 
al Drakszią (d. Błomianka A) 
na nazw. Kowalewskiego Piotra 
proszę zwrócić za wynagrodze. 
niem pod adresem Kestuczio 
(d. Gedyminowska) 46—3. 1520 


Hiekanzel 


EEE 
Dr. med. K. ŁUKIEWICZ 


Choroby Skórne, i weneryczne 
Vilniaus (Wileńska) 28 m. 3. 
przyjmuje od godz. 14 — 18 


AKUSZERKI 


Maria Laknarowa 
rzyjmuja od 9 rano da 7 w. 
„ Jasinskio (Jasińskiego) 7—5 

W. Śmiałowska 
Pilies g. (Zamkowa) 26—8 


Nr. 78 
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dzono usunięcie tych drzew, Pozya 
skany opał będzie użyty do ogrze= 
wania cieplarni miejskich. 


— NADUŻYCIE KART ŻYWNOŚ- 
CIOWYCH. Jadwiga Gudowiczówna, 
zamieszkała w Nowej Wilejce przy 
była do sklepu rejonowego z kartą 
żywnościową, na którą chciała na- 
być artykuły spożywcze. Kierow- 
niczka sklepu zwrótiła uwagę, 
karta zosfała wystawiona na naw 
zwisko żyda, który nie miał prawa 
kupowania w tym sklepie. Przepron 
wadzone dochodzenie wykazało, że 
ów żyd odstąpił swą kartę Gudowi- 
czównie, Za to nadużycie Gudow'- 


że 


czówna została ukarana grzywną w 
wysokości 100 rb. (s). 


— WIELKI POPYT NA WAPNO. 
W związku z przeprowadzanymi re» 
montami i robotami budowlanymi 
wzrósł w wysokim stopniu popyt 
na wszelkiego rodzaju materiały 
budowlane, a zwłaszcza na wapno, 
Aby pokryć zapotrzebowanie, nie 
które wapniarnie podniosły swą 
wydajność więcej, niż o 100 proc. 


— ZAJŚCIE Z DEFRAUDANTAMI 
LEŚNYMI. Gajowy lasów państwo- 
wych na terenie gm. rudomińskiej 
zastał w lesie trzech braci Holu- 
bowskich ze wsi Nowosiady oraz 
czterech braci Kuczkusów ze wsi 
Borkowszczyzna, którzy dokonywali 
drzewa, nie posiadając 
asygnat. Gdy gajowy chciał im w 
tym przeszkodzić, został dotkliwie 
pobity. Naskutek meldunku policja 
przeprowadziła dochodzenie i usta- 
liła tożsamość sprawców. Sprawę 
skierowano do naczelnika powiatu, 
który ukarał winnych w drodze 
administracyjnej. (s). 


— WALKA ZE WSCIERLIZNA. 
Na terenie miasta zdarzają się częste 
wypadki pogryzienia przez wściesłe 
psy. 

W każdym wypadku pogryzienia 
należy niezwłocznie zgłaszać się ce= 
lem dokonania niezbędnych zastrzy= 
ków do instytutu Pasteurowskiege 
przy ulicy Totoriu (Tatarska). 

W wyniku prowadzonej akcjł 
przeciwko wściekliznie za ubiegły 
miesige unieszkodliwiono na terenie 
miasta 64 psy. (t) 

— AMATOR CZĘŚCI Z PORZU- 
CONEGO CZOŁGU. Patrol policyj- 
ny podczas obchodu na terenie gm. 
turgielskiej zatrzymał mieszkańca 
wsi Hołowszczyzna. Bolesława Pro- 
kopowieza, przy porzuconym czołgu 
rosyjskim, Wyjmował on z czołgu 
rozmaite części, pragnąc je przy- 
właszczyć. (s). 


wyrębu 


— 0 


Nie wolno kagować rzeczy u żydów 
Winni będą surowo karani 


Mimo zakazu władz, żydzi sprze- 
dają swe rzeczy, lub starają się 
wymienić je na artykuły spożywcze. 
Wszelkie transakcje tego rodzaju są 
zakazane, a osoby, które je upra- 
wiają, narażają się na surowe kary. 
Ostatnio aaczelnik powiatu wilen- 
skiego ukarał Fr. Sawoniewskiega 
ze wsi Miluki, gm. mejszagolskiej na 
600 rb. grzywny z zamianą na 30 
dni aresztu za przyjęcie od żyda 
rozmaitych rzeczy oraz Feliksa 
Wojtkiewicza ze wsi Tuszczewo, 
gm, niemenczyńskiej za kupienie od 
żyda maszyny do szycia na 1000 rb. 
grzywny z zamianą na 30 dni 


aresztu. 
——o00—— 


POSZUKIWANIE 
ZAGINIONYCH 


Ktoby wiedział o losie Stanistawa 
Bartnickiego, wywiezionego przez 
bolszewików pociągiem w nocy z 16 
na 17 czerwca 41 r. ze stacji w N. 
Wilejce, proszony jest o łaskawe 
zawiadomienie rodziny. Wilno, Au- 
szros Vartu g. (Ostrobramska) 19 
m. 1. 


OFIARY 


Ku uczczeniu $, p. Wincentega 
Kuleszy na b. więźniów politycznycn 
Polaków 100 rb. ZZ. 


ee En EEE EEE EEE GEBE EREIGNETE Em m 
Administracja czynna od 9— 17 (oprócz niedziel i świąt 


Ceny egłeszeń: Wiersz milimetrowy 1 szpalt. na 4 str.— 1 rb. Drobne do 10 słów —5 tb., następne słowo —50 kop., 1 wiersz w kronice—3 rb., litera tłustego druku w ogłosz. drobnych —50 kop. Stronica ma 8 szsalt 
Redakcia rękopisów niezamówionych nie zwraca. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń. 
a ZE A RÓ A A po A E iaa a 


dA 


Państwowa Drukarnia Nr. 1. w Wilnie, 


Wydawca — redaktor : Czesław Ancerewicz. 


